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JE 


W OBLICZU NIEBEZPIECZEŃSTWA NIEMIECKIEGO. 


PARYŻ, 24.5. Prasa francuska, coraz 
więcej poświęca miejsca groźbie na- 
jazdu niemieckiego na Pomorze polskie 
i Gdańsk. Zbrojne przygotowanie nie- 
mieckie budzą nawet niepokój wśród 
lewicy radykałów, która podczas kampa- 
nji wyborczej domagała się nieodnawia- 
nia sejuszu z Polską. Na szczególną u- 
wagę zasługuje oświadczenie Pfeiffera, 
jednego z radykalnych sekretarzy stron- 
nicbwa radykałów. We wstępnym arty- 
kule „Republique“, organie urzędowym 
radykałów ostrzega on Niemcy, aby nie 
tłomaczyły oświadczenia radykałów i je- 
go samego, dotyczącego nieprzedłużania 
sojuszu francusko - polskiego, jako za- 
chęty do najazdu niemieckiego na Pol- 
skę. 

= Niech nie myślą Niemcy — pisze 
Pfeiffer — że Francja pozwoli bezkarnie 
na wyciągnięcie konsekwencji z ewentu- 
alnego rozluźnienia stosunków z Polską. 
Francja w żadnym wypadku nie pozwo- 
li na nową Sadowę. 

Wogóle widać duży zwrot we Francji 
w stosunku do spraw polskich. Umiarko- 
wani radykałi przestali mówić o nieodno 
wieniu sojuszu z Polską, a prawica fran- 
cuska bije na alarm, informując opinię 


. . . 
Wojna polsko-niemiecka 
NA RĘKĘ SOWIETOM. - 

PARYŻ, 24.5. Tutejsze kola poliftyczne 
twierdzą że w Moskwie odbyło się nie- 
dawno tajne posiedzenie Politbiura, ma 
którem postanowiono dążyć wszelkiemi 
sposobami do wywołania konfliktu zbroj- 
aego pomiędzy. Polską i Niemcami. 

"Że względu na położenie na Dalekim 
Wschodzie, pragną Sowiety doprowadzić 
do zabezpieczenia się od strony Polski, 
co może nastąpić jedymie wtym wypad- 
ku, kiedy, wszystkie siły wojskowe Pol- 
ski będą zajęte na granicy Niemiec. 
Wtedy dopiero Rosja mogłaby sobie poz- 
wolić na swobodną grę w stosunku do 
Japomji. 

Po tej naradzie w Moskwie otrzymała 
komunistyczna partja miemiecka kate- 
goryczne nakazy rozwinięcia działalno- 
ści prowolkacyjnej, przederwszystkiem 
w rejonie Gdańska. Młodzież komuni- 
styczna niemiecka ma wstępować do ad- 
działów szturmowych Hitlera, aby pod 
płaszczykiem marodowych socjalistów 
dążyć do wywołania konfliktu polsko- 
niemieckiego. 

Na całą tę akcję Politbiuro miało już 
wypłacić sumę pół miljona marek. 


SE . 
Zbuntowani inwalidzi 
OPANOWALI POCIĄG. 

NOWY JORK, 245, Na szlaku kolejo- 
wym między miastami St. Louis (Mlino- 
is) a Waszymgtonem działy się niezwy- 
kle bmnrziiwe sceny. Dwonzec kolejowy 
w St. Louis został opanowany przez kil- 
kaset imwalidów wojskowych, którzy 
przemocą zmusili kolejarzy do słormo- 
wania specjalnego pociągu i Steroryzo- 
wawszy maszymistów, kazali się wieść do 
Waszyngtonu. Inwalidzi zamienzali wtar 
enąć do Białego Domu, by zażądać od 
prezydenta Hoovera wypłaty zaległych 
rent, 

Maszynista pociągu zdołał po drodze 
zmylić czujność inwalidów i zbiec. Wsku 
tek tego nastąpiła 12-godzinna przerwa 
w podróży. Inwalidzi porozsyłali patrole 
w poszukiwaniu. zbiegłego mechanika. O- 
kupacja szlaku przez inwalidów zahamo- 
wała zupełnie ruch kolejowy. * 

Kres zamieszkom położyło przybycie 
400 uzbrojonych gwardzistów warado- 
wych z miasta Springfield, którzy oto- 
czyli pociąg i zmusili inwalidów do od- 
mirotu. 


o przygotowaniach niemieckich do najaz- 
du na Polskę. Najważniejsze, że Herriot, 
kandydat na premjera, uświadamia so- 
bie, że zarówno Polska jak i Francja, są 
przedmiotem wielkich ataków. Mówi on 
otwarcie, że Francja, która znalazła się 


w bardzo poważnej sytnacji zewnętrznej 
musi otrzymać silny rząd, oparty na 
znacznej większości, 
Wszystko przemawia za tem, że przyj. 
dzie do skutku rząd Herriota - Tardien. 
„Quotidien“, jeden z organów rady- 


Egzotyczny władca w Warszawie 


Kim jest emir Feisal? 


WARSZAWA, 24.5, Dziś o godz. 8 
mn. 25 wieczorem pociągiem pospiesz- 
nym z Berlina przyjechał do Warsza- 
wy wicekról Hedżasu Emir Feieal. Na 
dworcu znakomitego gościa powitali 
przedstawiciele rządu z należnem: ho- 
norami. Na powitanie ustawiono kom- 

amję honorową wojska z orkiestrą. 
Miecksól Hedżasu zamieszkał w ho- 
telu Europejskim. 

W dniu jutrzejszym złoży on wizy- 
tẹ p. ministrowi spraw zagranicznych 
Augustowi Zaleskiemu i p. premjero- 
wi "Prystorowi; w południe podejano- 
wamy będzie ma zamku śniadamiem 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
a o godz. 5 popołudniu złoży w Belwe- 
derze wizytę p. ministrowi spraw 
wojkowych marsz. Piłsudskiemu, Wi- 
cekról Hedżasu zabawi w Warszawie 
do dnia 28 bm., w którym to dniu wy- 
jedzie przez Stolpce do Moskwy. 


Emir Feisal jest synem jednego z 
najpotężniejszych władców Azji. Kraj 
pozostający pod jego władzą 'posiada 
obszar znacznie większy miż Polska, 
choć ludności jest o wiele mniej — bo 
6 miljonów. Ojciec pnzybyrwa jącego 
księcia, król Hussein, zdobył swoją 
władzę mieczem i ogniem. Wielki 
Hussein wygnał z Arabji szeryfa Mdk 
ki, który w wojnie angielsko-tureckiaj 

E 


stamął po stronie Anglji. Odtąd szerył 
Ibn Saud stracił znaczną część swego 
władztwa, odsuwając się na plan dru- 
gi. Dzisiaj Ibn Saud jesi władcą naj- 
dzikszych plemion arabskich, a syn 
jego, również emir Feisal, panuje w 
aku w í i 

rzybyły do nas książę należy do 
dłon Wałiabitów. Jest to najskraj- 
niejsza i najbardziej wojownicza 6e- 
kiła mahomctańska. Wyznawcy jej 
nietylko nie używają alkoholu, zgod- 
nie z zakazem Koranu, ale nawet mie 
palą tytoniu. Obrzędowość, posunięta 
jest bardzo daleko, tak że warszawsk: 
Imam Fazelejew będzie miał wiele do 
działania. 

Wizyta księcia Hedżasu jest odpo- 
wiedzią na ofejalną misję Prezydem- 
ta Rzeczyposplitej Polskiej, którą dwa 
kra temu wysłano do władcy Mekki 
| Medyny. misji wówiczas pojechał 
hr. Raczyński, obecny naczelnik wy- 
działu Ministersiwa spraw zagranicz- 
nych. Wizyta królewskiego gościa nie 
jest pozbawiona znaczenia polityczne- 
go. Królestwo Hedżas niema żadnych 
gprzecznych interesów z Polsiką, prze- 
giwnie na Wschodzie polityka Polski 
jest zainteresowana w utrzymaniu jak 
najbardziej przyjaznych stosunków 
z państwem 6 Giaów Arabów. 


LA 


KRADZIEŻ DOKUMENTÓW, 


dotyczących armji francuskiej. 


PARYŻ, 24.5. Dziś rano razecziy się 
pogłoski o wyłkradzeniu tajnych doku- 
mentów z francuskiego ministerstwa woj- 
ny. Dzieła tego dokonali agenci sowiec- 
cy, ma co isłnieją dowody. 

Jakikolwiek oficjalny komnmilkat nie u- 
kazał się jeszcze, jednakże pewne szcze- 
góły przedostały się do wiadomości pu- 
blicznej. Na podstawie kilku faktów moż- 
na odtworzyć przebieg afery. 

Dokumenty były istotnie skradzione 
Dotyczyly obrony narodowej, a więc 
przedewazystkiem zakładów amumicyj- 
nych, prochowni, fortów i planów mobi- 
Uzacyjmych. Teczka z tymi dokumenta- 
mi znalazła się w posiadaniu komunisty 
Gauthier, który pozostaje na służbie So- 


77 WIELKIE 


Policja francuska zdążyła zebrać in- 
formacje, że Gauthier wsiądzie na jed- 
nym z dworców kolejowych do pociągu 
pośpiesznego Paryż — Saint Nazaire. 
Przeprowadzono ścisłą obserwację, która 
doprowadziła do zdemaskowania zlodzie- 
ja. Jednakże Gauthier zauważył, iż jest 
śledzony, udało mu się bowiem umłlkinąć 
z pociągu. Teczikę pozostawił w wago- 
nie. Oprócz skradzionych dokumentów, 
teczka zawierała szyfrowane listy mo- 
skiewskiego kominternu i inne kompro- 
mitujące dowody. 

Ponieważ adres komunisty Ganthier 
mie jest znamy, rozeslano za nim listy 
gończe. Policja przypuszcza, że złodzieje 
dokumentów nie zdążyli dokonać z nich 
kopij. 


STRATY 


spowodowała powódź w Anglji. 


LONDYN, 245. Teraz dopiero wa- 
dome są rozmiary klęski powodzi, któ 
ra nawiedziła <ałą środkową Anglję 
w ciągu ostatmich dni. Szkody i straty 
obliczane są na przeszło 4 miljony 
funtów. Według dotychczasowych o- 
bliczeń utonęło 6 osób, zaś kilkana- 
ście jest rannych. Najgorzej przed- 
stawia się sytuacja w mieście Derby, 
gdzie woda zalała szereg ulic. Wsku- 
tek powodzi połączenia telefoniczne 
zostały zerwame. W jednym z domów, 
gdzie woda załała instalację gazową, 


ipo kilkunastu godzinach rury gazowe 


pękły, powodując ekeplozję, która 
zniszczyła część domu, przyczem 10 
osób odniosło rany, 

W miejscu urodzenia Szekspira w 
Stratford rzeka Avon wylała : nowy 
łeatr szekspirowski, obkwarty przed 
miesiącem uroczyście przez księcia 
Walji, a wybudowany z wielkim na- 
kładem kosztów ze składak amerykań 
sik'ch, jest zupelnie zalany i odcięty 
od miasta, tworzy on jakby wyspę na 
wodzie, Woda dostała się i do wnę- 
irza teatru, zalewając kosztowne in- 
sialacie sceniczne roza ruchomą eceng. 


kałów francuskich, podkreśla ciężki kry- 
zys gospodarczy i trudną sytuację mię 
dzynarodową Polski, Wspominając o o- 
stutnich naradach b. premjerów oraz e 
liście ks. prymasa Hlonda, pismo nawo- 
luje Polaków do złagodzenia walk we. 
wnętrznych. Uważa ono, że powrót Pol- 
ski do systemu parlamentarnego wzmóc- 
niłby pozycję Polski wobec atakujących 
Polskę Niemiec. 

PARYŻ, 24.5. Spotkanie prezydenta re- 
publiki z Tardieu i Herviotem ma nastąc 
pić dziś w pałacu Elizejskim. 

W kołach parlamentarnych krążą w 
związkn z tem liczne pogłoski, chociaż 
nie było wcale oficjalnych wynurzeń, 
Jedna z tych pogłosek twierdzi, że pre- 
zydent Lebrun zażąda od Herriota, by 
określił ściśle swój program polityczny 
i przedstawił listę gabinetu. Według dru- 
giej pogioski Tardieu chce wpłynąć na 
Herriota, by udzielił dwu zaprzyjaźnie. 
nym z Francją mocarstwom pożyczki. 

Jedno jest pewne, że konferencja be- 
dzie miała charakter informacyjny. Tar- 
dieu zapozna swego następcę, Herriota, 
ze szczegółami rokowań w Lozannie i 
Genewie. Podczas rozmów będzie obec- 
ny minister skarbu Flandin. 


Tajemnicza konferencja 


HERRIOTA Z NIEMIECKIMI 
PRZEMYSŁOWCAMI. 

BERLIN. 24.5. Prasa donosi, że w 
najbliższych dniach odbędzie się w 
Luxemburgu spotkan,e wybitnych po- 
lityków puzemysłowców niemieckich 
z przedstawieielami finansjery fran- 
cuskiej oraz delegaiam' Herroia. 

Przedmiotem konferencji bedzie 
sprawa prowizorycznego uregulowa= 
nia kwestji reparacyj. 


Czy znany kupiec 
POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO? 


WARSZAWA, 24.5. Przed 6 miesiącami o- 
gromną sensację w Warszawie wywołało sa. 
mobójstwo znanego kupca Simona, współmi- 
ka firmy „Simon i Stecki* Edward Simon, 
nie wykazując krytycznego dnia żadnych 
oznak zdenerwowania, pożegna! się ze ma- 
jomymi, a po dwóch godzinach na moście 
Poniatowskiego znaleziono marynarkę sa- 
mobójcy i ostatni list do rodziny, w którym 
prosił, ażeby nikogo nie obwiniano o jega 
śmierć, 

Od dłuższego czasu w Warszawie krążą 
coraz bardziej uporczywe pogloski, że Si- 
mon nie popelnił samobójstwa, natomiast 
zaimscenizował samobójstwo. Nie brak ludzi, 
którzy świadczą, że Simona widziano w Pa- 
ryżu, Pozatem jeden z księży warszawskich 
przed dwoma miesiącami miał spotkać Si- 
mona na ulicach Bukaresztu. imon, uj- 


rzawszy warszawskiego księdza, skrył się 
w boczną ulicę. 

Ile jest prawdy w pogłoskach, 
trudno ustalić. 


narazie 


GENERAŁ SZIROKAWA 
głównodowodzący armji japońskiej w Szang- 
haju zmarł wskutek ran odniesionych w cza- 

sie głośnego zamachu w Śzanshaju. 


2. 


„KURJER ZACHODNT” środa 25 maja 1932 roku. 


JAK ZGINĄŁ LORD KITCI 


Wyjaśniona tajemnica z r. 


NOWY JORK, 245. Policja amerykań- 
ska aresztowała mężczyznę występu jące- 
go pod nazwiskiem Trafford-Graven. któ- 
ry podawał się z2 obywatela angielskie- 
go, a w rzeczywistości okazał się kupcem 
z Tramswaalu. Prawdziwe jego nazwieko 
brzmi Joubert - Duquesnes. Znaleziono 
przy nim mapę wysp Orkney z oznaczo- 
nem krzyżykiem miejscem, gdzie w dniu 
26 czerwca 1916 r. zatoną!, storpedowany 
przez niemiecką lódź podwodną, krążow- 
mik „Hampshire“, Na krążowniku tym 
zginął m. in. lord Kitchemer. Obok krzy- 
yka widniał przypisek. skreślony ręką 
Jomberta: „Tu zabiłem lorda Kitche- 
nera“, 

Joubert został aresztowamy w Ameryce, 
ma żądanie wiaclz angielskich, kłóre po- 
szulkiwały go w związku z zupełnie inną 
sprawa. Mianowicie ciąży na nim podej- 
rzenie wywołania wybuchu na parowcu 
„Tennison“ w roku 1914, kiedy to zginę- 
ło trzech marynarzy angielskich, Jou- 
bert, szpieg międzynarodowy był wię- 
ziony w roku 1929 przez władze amery- 
kańskie, lecz zdołał zbiec z więzienia, 

Podczas przesłuchania, po ostatniem a- 
resztowaniu, Joubert przyznał się. że nie- 
mawidzi Anglików i poprzysiągł im zem- 
stę. Anglicy, podczas wojny w Fran- 
swalm, zniewolili mn siostrę. To też gdy 
wybuchła wojna europejska, Joubert o- 
fiarował swe usługi wywiadowi niemiec- 
kiemu. 

Pewien oficer rosyjski, który miał to- 
warzyszyć Kitchenerowi w jego podró- 
ży do Rosji, był schwytany przez Niem- 
ców. Joubert skorzystał z tego wypadku, 
przebrał! się w mundur rosyjski i, zanpa- 
trzywsży się w dowody osobiste jeńca, 
wyjechał do Amglji. 

EEEO IERI NE TE OTO OSY SE 


Załoba narodowa 
NA WĘGRZECH. 


JERZY ENDRESZ 
węgierski lotnik, który swego czasn przele- 
ciał Atlantyk, zgimął Śmiercią dragiczną 

w Rzymie, 


BUDAPESZT, 24.5. Tragiczna śmierć 
lotników Endresza i Bitali obchodzą 
Wegry jako żałobę narodową. Na do- 
mach powiewają flagi żalobne. Na po- 
siedzeniu parlamentu prezydent uczcił 
zmarłych przemówieniem, a premjer o- 
świadczył, iż caly naród stoi z odkrytą 
głową przed trummami bohaterów. Prasa 
zamieszcza wiele artykułów  poświęco- 
nych pamięci lotników. Pogrzeb odbę- 
dzie się bardzo uroczyście. 


Śmierć polskich górników 
W KOPALNIACH FRANCUSKICH. 
STRASBURG, 24.5, W lotaryńskim 


okręgu górniczym zanotowano ostat- 
nio liczne wypadki przy pracy, któ- 
rychofiarą padli robotnicy, polscy. 
tak w kopalni Ottange górnik polski 
Wojciech Dawiec, lat 50, zabity zo- 
stał spadającym blokiem rudy żelaz- 
nej; zmarły os.erocił żonę i nieletnie 
dziecko. Ciężkiemu poranieniu ulegli 
órnicy Józef Prog., lat 29 i Józef 

wapień, lat 25, w czasie pracy w ko- 
palni Algrange, oraz górnk Józef 
Biel, lat 25, zajęty w kopalni Bou- 
lange. ` 

Ponadto w miejscowości Koenigs- 
macker, niedaleko Thionville, zginęl: 
tragicznie śmiercią, naskutek oberwa- 
mia się na wysokośc. 50 metrów wn- 
dy — dwaj robotnicy polscy, zajęci 
przy pracach foriyfikacyjnych, Fran- 
tszek Paszczek, lat 29 i Wincenty 
(Warzewski. lat 40 ojciec czworga 
iizieci, 


Udało mu się dotrzeć do lorda Kitche- 
nera. Wsiadłszy wraz z nim na krążow- 
mik „Hampshire“, Joubert porczumiewał 
się z łodziami niemieckiemi przy pomocy 
sygnałów, co umożliwiło zatapienie o- 
kretu w dniu 5 czerwca 1916 r. 

Po wybuchu torpedy Joubert wskoczył 
do wody i przy pomocy pasa ratunkowe- 
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go umocił się przez kilka godzin na fa- 
lach. Uratowała go od śmierci niemiec- 
ka łódź podwodna. 

Wszystkie te szczegóły znaleziono w 
pamiętniku Joubenta. Sensacyjne areszto 
wanie rzuca zupełnie nowe światło na 
tajemniczą sprawę storpedowania krą- 
żowinika „Hampshire'a ”. 


RZĄD WOJSKOWY 


ADMIRAŁ SAITO. 


PARYŻ, 24.5, Według wiadomości 
prasy francuskiej, japońska opmnja 
ubliczna przyjęła przychylnie wia- 
omośż o mianowaniu admirała Saito 


Olbrzymi spisek w Hiszpanii. 


TWORZY SIĘ 


W JAPONII. 


ipremjerem, uważając, iż pozwoli to 
przy ajmnej prowizorycznie rozwią- 
zać ostry kryzys. 


Nominacja admirała Saito była nie- 


spodzianką. Nietylko dla ogółu, lecz i 
dla niego samego, gdyż dowiedział sę 
on o nominacjji wówczas, gdy już wszy 
stkie pisma zamieściły jego portret. 

Wybór barona Hiranuma, przewo- 
dn'czącego najbardziej potężnego 
stronnictwa nacjonalstycznego, uświę- 
ciłby do pewnego stopnia 
tuch, który, przynajmniej przez swo- 
je lewe skrzydło jest odpowiedzialny 
za ostatnie wypadki. 

Armja zdaje się nie jest przeciwna 
gabinetowi Saito, ze względu na oso- 
bę premjera. Utrzymują nawet, że, u- 
legając namowom otoczenia, gen. A- 
raki zachowa tekę ministra wojny. 
Prawdopodobne dopiero w końcu ty 
godmia Saito przedstawi cesarzowi | 
stę członków nowego gabinetu. 


Tym razem spiskowały syndykaty anarchistyczne. 


MADRYT, 245. Hiszpańskie władze 
bezpieczeństwa wpadły na trop olbrzy- 
miego spisku przeciwiko ustrojawi pań- 
stwa, zorganizowanego przez syndykaty 
amarchistyczne. Ostatnia konfiskata 
bomb w okolicach Sewilli pozostają w 
ścisłymi związku ze &przysiężeniem. We- 
diug ostatnich wiadomości, liczba areszto 
wanych przekracza 100 osób w samej tyl- 
ko Sewilli, nie licząc okolic. 

Dwie odlewnie żelaza pod Sewillą wy- 
rabiały czerepy do bomb. Materjaliy wy- 
buchowe były przygotowywane jedno- 
cześnie w kilkunastu miejscowościach. 
Zamierzano zarzucić Madryt bombami. 
Zamach stanu był planowany na dzień 
29 maja. Między innymi mieli być zgłła- 
dzeni minister spr. wewnętrznych Mau- 


ra. Policja od dłuższego czasu wiedziała 
o przygotowaniach do przewrotu i bezu- 
stannie śledzila anarchistów. 

Prasa anarchistyczna, ukazująca się 
gzęściewo jawmie, nie zaprzecza, że za- 
mach stanu był projektowamy. W dniu 
29 bum. w całej Hiszpanji miał być o- 
głoszony strajk powszechny. Dotychcza- 
sowe strajki rolne były również prowa- 
dzone przez syndyłkaty anarchistów. 

PARYŻ, 24.5. Dzisiejszy „Matin“ dono- 
sì że w związku z wykryciem spisku a- 
marchistów odbywają się wielkie prze- 
grupowania wojskowe, zwłaszcza w An- 
daluzji i Katalonji. Do Sewilli zjechałly 
tysiące żandarmów, którzy przeprowa- 
dzają rewizje i aresztowania, 


SYLWETKA GORGUŁOWA 


Pijak i utrzymanek swych żon. 
PARYŻ, 245. Wczoraj powrócił z|ne z chwilą roztrwomienia ich pienię- 


Pragi komisarz Hennet, który prowa- 
dził tam ścisłe dochodzenia w spra- 
wie Gorgułowa. 

Sprawozdanie komisarza Henneta 
pozwala odtworzyć moralne oblicze 
mordercy prezydenta francuskiego. I 
tak, EO weźmie sie okres ży- 
ca Gorgulowa w Czechosłowacji, 
sprawozdanie kom. Henneta przedsta- 
wia Gorgułowa zawsze jako pijaka, 
człowieka brutalnego, bijącego swe 


żony. 
Jeżeli Gorgułow ożenił się — zda- 
niem komisarza Henneta — trzykrot- 


nie w Czechosłowacji, to uczynił ta 
jedynie po to, aby przywłaszczyć 60- 
bie pieniądze swych żon,  Wszysikie 


l|trzy jego żony, które mał w tym cza- 


sie, były przez Gorgułowa opuszczo- 


dzy. Podobny los spotkał też jedną z 
kochanek Gorgułowa w Pradze, xie- 
dy wyczerpały się jej oszczędności w 
sumie 20.000 koron. 

Pozbawiony wszelkich skrupułów, 
Gorgułow żyłje z pieniędzy, jakich mu 
dostarczają żony lub kochanki, aż do 
chwili, kiedy po uzyskaniu dyplomu 
uniwersytetu praskiego może zarabiać 
jako lekarz. 

(Wreszcie, zdaniem komisarza Hen- 
neta, nie nie pozwala przypuszczać, 
że Gorgułow należał do jakiejlkol- 
wiek partji politycznej, któraby mu 
dostarczała Środków na utrzymanie. 
Dochody Gorgułowa równoważą cał- 
kowicie jego wydatki i ze śledztwa 
nie wynika bynajmniej, aby pobierał 
on subwencje, 


MERWOROONE DZIECKO PRZYSZŁO NA SWIAT 


w chwile po tragicznej śmierci ojca. 


LONDYN, 24.5. Wstrząsający splot wy- 
padków rozegrał się wczoraj w miejsco- 
wości Yolgreave (brabstwo Derby). W 
znajdującej się tam kopalni ołowiu na- 
stąpił o godz. 5 popołudniu katastrofał- 
ny wybuch gazów. Złomy skalne zasypa- 
ły 6 gómików, z których tylko jeden 
zdążył wrydostać się na powierchnię zie- 
mi z szybu, głębokiego na 75 metrów. 

Górnik zaalarmował natychmiast dy- 
rekcję, która na miejsce katastrofy wy- 

ssłała oddział ratowniczy. Na czele eksne- 


dyoji etanal mlody inżymier, William 
Cock. Wszysty przywdziali maski ga- 
cowe i zeszli do kopalni. Tymczasem żo- 
na inż. Cocka nagle zasłabła. Przewie- 
ziono ją do lecznicy, gdzie w chwilę po- 
tem wydała na świat pierworodną có- 
reczkę, 

W tymże czasie w kopalni rozgrywała 
się druga część tragedji. Inż. Cock. opu- 
szczając się po schodach na dno kopal- 


ni. uległ zatruciu gazami, mimo, że miał |$ 


założona waske. Kilku innych uczestmi- 


oficjalnie || 


ków akcji ratowniczej również straciło 
przytomność. Ci, którzy dotarli do miej- 
sca katastrofy, stwierdzili jedynie, że 
pięciu zasypamych górników już nie 
żyje. 

Wobec tego zawrócili i zajęłi się wyno 
szeniem mieprzytomnych towarzyszów. 
Pomimo natychmiastowej pomocy lekar- 
skiej, inż. Cock zmanl wskutek zatrucia 
gazami. Pozatem oddali życie w ofierze 
trzej inni uczestnicy akcji. 

Katastrofa pociągnęła za sobą 9 śmier: 
telmych ofiar. Dziecka inż. Cocka przy- 
szło na świat w 30 minut po jego zgonie. 

Tragiczne wypadki w Youlgreave wy: 
wołały wrażenie  wstrąsające wśród 
mieszkańców hrabstwa, 
OE EOT EO, 


JAPOŃSKIE POSELSTWO W BERLINIE. 
W ostatnich dniach 200 komunistów demon. 
strowało przed poselstwem japońskiem w 
Berlinie. Wybito kamieniami wszystkie szy- 
by w gmachu. sk rozpędziła 
policja. 


Kto Curtissa 
NAMAWIAŁ DO OSZUSTWA. 


NOWY JORK, 245. Bylego przyjacie- 
lała Lindbergha, przemysłowca Curtissa, 
oskarżonego o wprowadzenie władz w 
błąd i oszustwo, odstawiono do więzienia, 
Władze więzienne mają sporo klopotu 
z Ochranianiem Curtissa przed pobiciem 
przez innych więźniów, którzy zajęli wo- 
becniegu wrogie stanowisko. 

W śledztwie zeznał Curtiss, że do o 
szustwa nakłonił go pastor Dobson Pea- 
codk, który był również jednym z ped 
nomoeników Lindbergha i zatrzymał dla 
siebie 25 tysięcy dołarów. Oskarżony o 
współwimę pastor broni mię zawzięcie, 
wypierając się wszelkiego współdziała- 
nia z Curtissem. 

Szef „fioletowej bandy”, która porwa. 
ła małego Lindbergha, ukrywa się w 
dalszym ciągu na terenie Meksyku. Po- 
lieji tamtejszej nie udało się go dotąd 
schwytać. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda chmurna i przelotnemi 

ami i rozpogodzeniami w ciągu dnia. 
emmperatura plus 10 do 13 stopni; dniem 
niewielki wzrost, Słabe wiatry półnoano - 
wschodnie i północne. 


już ciągnienie I-ej klasy 
Państwowej Leterji Kłasowej 


Szczęśliwe losy 


aą jeszcze do nabycia w znanych 
ze szczęścia kolekturach 


Keja TAWSKIEGO 


Sosnowcu, $-go Maja 23, 
Będzinie, Małackowakiega 1, 
Dąhrowie Górn. 3-go Maja 4. 
Zawiereiu, S-go Meja 1, 
Gradźeu, Kośeiuaski 3, 
Czeladzi, Keściałna 3. 
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PANOWANIE BANK 


Mniej więcej sto lat temu jeden z fran- 
. cuskich polityków powiedział: „zaczyna się 
panowanie bankierów“, Ta zapowiedź nie 
ziściła się w całej pełni w ciągu 19-50 wic- 
ku. Finanse międzynarodowe w różnych 
krajach miały potężne wpływy, ale naogół 
mie wyrosły do rzędu samodzielnej siły, 
któraby wywierała decydujący wpływ na 
życie polityczne. Jednakże w sto Jat później 
te zapowiedzi władztwa finansowego nat 
światem na nowo odżyły. 

Bardzo znany w świecie ekonomista an- 
gielski, John Maynard Keynes, znany z ata- 
ków na Traktat Wersalski i Polskę, niezbyt 
dawno temu nazwal, osławionego dziś Ivara 
Kreugera najbardziej konstruktywnym 
umysłem Europy. Inny pisarz angielski, nie- 
mal w przededniu katastrofy Kreugera, wi- 
dział w nim przedstawiciela nowego porząd- 
ku w świecie; czlowieka, zdolnego do na- 
rmicenia światu pokoju, do przezwyciężenia 
kryzysu. Rzędy finansistów, wobec upadku 
demokracji politycznej i politycznych dyk- 
tatur, miał być czemś najlepszem, dobro- 
czynnem dla ludzkości. 

Niewiele czasu upłynęło od tych zapowie- 
dzi, a już straciły one swoją akfualność, a 
w każdym razie swój urok. Niemniej jednak 
w ostatnich kilku latach sporo faktów uwy- 
dlatniło ogromną rolę finansów międzynaro- 
dowych. Na terenie Ligi Narodów ustaliła 
się współpraca finansów z rządami państw. 
kierującemi Ligą. Cały szereg międzynara- 
dowych pożyczek doszedł na tem tle do 
skutku. Austrja dostała komisarza Ligi, a z 
pożyczką stabilizacyjną polską z r. 1927 
były połączone pewne zobowiązania pań- 
stwa polskiego, z zakresu budżetu i polity- 
ki ekonomicznej, na rzecz prywatnej grupy 
finansowej. Niewątpliwie finanse amerykań- 
skie oddziałały bardzo silnie na wprowa- 
dzenie ustawowej stabilizacji kilku walut 
europejskich, na powrót Europy do złota, co 
było oczywiście w interesie amerykańskie- 
go eksportu. 

Dzisiaj upadł autorytet międzynarodowy 
finansistów. Okazali się oni złymi polity- 
kami, a także złymi ekonomistami, Ich prze- 
widywania zwykle się nie sprawdzały. Wie- 
lu z nich opłaciło kryzys swoim majątkiem, 
niektórzy życiem lub bankructwem moral- 
nem. Oczywiście caly splot okoliczności wy- 
wołał zaostrzenie się kryzysu, nietyłko ban- 
kierzy ponoszą winę. Jednakże bardzo czę- 
sto udzielali oni lekkomyślnie kredytów, 
usiłowałi przy ich pomocy sztucznie podtrzy. 
mać ceny, słowem popełnili sporo błędów. 

Co będzie dalej? Czy istnieją powody do 
żalu, jeżeli istotnie nie zanosi się w tej 
chwili na panowanie finansistów międzynaro 
dowych w świecie? Zdaje się, że tym pre- 
tendentom do pamowania nad Światem nikt 
nie będzie współczuł, ehyba że oni sami So- 
bie będą wspólczuli. Mogą być różne szkod- 
liwe oligarchje; ale już w strożytności słusz- 
nie powiedziano, że najgorszą ze wszystkich 
jest oligarchja finansowa. 

Niewątpliwie między polityką, a finansa- 
mi będą istniały ścisłe związki i nikt tych 
związków nie zdoła zerwać, Jeżeli jakiś 
kraj ma nadmiar kapitałów u siebie, to jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą, że przy pomocy 
ekspansji tych kapitałów urzeczywistnia swo- 
je cele polityczne, Jeżeli rząd państwa wie- 
rzycielskiego kieruje eksportem tych ka- 
pitałów, to postępuje zupełnie słusznie. Robi 
to np. Francja, zresztą robiła to już przed 
wojną. W tym wypadku jednak niema 
zwierzchnictwa finansów nad polityką, a ra- 
czej finanse są narzędziem polityki pah- 
stwa. 

Inaczej jednak rzecz się przedstawia, gdy 
potężna grupa finaisowa, luźno czasem zwią- 
zana ze środowiskiem, z którego wyrosła, 
ma własne ambicje polityczne, ma swoja 
wlasne cele, które chce narzucić krajom bie- 
dnym, poszukującym kredytu. Zdrowy kre- 
dyt tylko wówczas istnieje, gdy oparty jest 
wyłącznie na ekonomicznych i finansowych 
podstawach. Wierzyciel ma prawo do pro- 
centu, do bezpieczeństwa swojej wierzytel- 
ności. Wierzyciel must się liczyć z tem, czy 
kraj dłużniczy przedstawia dla niego do- 
stateczne gwarancje. Nie jest dla niege 
obojętnym porządek prawny w kraju dłuż- 
niczym, jego polityka wewnętrzna. Ale gdy- 
b, wierzyciel chciał bezpośrednio wpływać 
na tę politykę, to wówczas dążyłby do rze- 
czy nie dających się na trwałe urzeczywi- 
stnić, a zarazem niemoralnych. Kuratela w 
stosunkach międzynarodowych, zwlaszcza 
kuratela oparta na tem, że kurator dyspeo- 
nuje pieniędzmi, nie uzdrowi świata. Nte 
moralnem zaś jest, by wewnętrzno-politycz. 
ne sprawy narodów, ich zagraniczna polity- 
ka, granice państw i & d. były regulowane 
przez nacisk kredytowy. 


„KURJER ZACHODNT” środa 25 maja 19 roku., 


Niewątpliwie wzmocnione rzędy oligarchji 
finansowej miałyby te ambicje. Dobrze stę 


stało, że dość wcześnie załamała stę ta po-|grozić samodzielności gospodarczej 


e 
a wreszcie pytanie: w jakich warunkach 


może się ta polęga podnieść na nowo i za- 
i poli- 


tęga. Niemniej jednak zagadnienie wpływu |tycznej państw, ubogich w kapitał. 


finansów międzynarodowych na życie 


Pytaniom tym warto poświęcić trochę 


państw wciąż istnieje; równie interesującą | uwagi. 


jest rzeczą, jakie są źródła tej oligarchii, 


R. RYBARSKI. 


Co mówią młodzi Japończycy... 


To nie był zamach — to była egzekucja. 


„Paris Midi“ podaje tekst wywia- 
du, jakiego udzieliła grupa młodych 
Japończyków, przebywających w 
Paryżu. Rozmowa toczyła się w ka- 
wiarn. nazajutrz po dokonanym za- 
machu na premjera Inukai. 

— Zabili go patrjoci. Zasługują oni 
na podziw i szacunek, Wszakże ci mło- 
dzieńcy nie wahali się złożyć życia 
swego w ofierze, każdy z nich wie- 
dział, że jeżeli uratuje życie, to zwi- 
chnie karejrę. Może należałoby żało- 
wać, że nie popełnili potem samobój- 
stwa, tradycyjnego harakiri — w 
każdym jednak razie dali nam wspa- 
niały przykład odwagi. 

Tak się wyrażają o zamachowcach 
Japończycy, KŻ kolejowi, do- 
któr medycyny i profesor. 

— Nie było to morderstwo, lecz 
egzekucja dokonana na  ekazańcu. 
Japonja posiada spis ludzi skazanych 
na śmierć. Muszą umrzeć — po to, by 
Japonja mogła żyć. 

Dziennikarz francuski wtrącił sę 
do rozmowy i zaryzykował obronę 
premjera lnukai. 

— Może pan nie wie, że ten człowiek 
mał już 78 lat — powiada jeden z 
Japończyków. — Niewiele mu -pozo- 
sławało do życia. A przyzna pan, że 
umarł piękną śmiercią. 

Dziennikarz na to: — Wszakże do 
współpracy powolał go cesarz, a wasi 
oficerowie przedstawili się, jako lo- 
jalni słudzy jego cesarskiej mości? 
Popełniając zamach  terorystyczny, 
działali naprzekór cesarzowi. Czyż «© 
młodzi ludzie potrafią kierować nawą 
psóswowąć Trudno wierzyć w ich 
<ompetencję... 

Odpowiedź Japończyków brzmiała 
jak następuje: 

— Japonja dzisiejsza jest rajem spe- 
kulantów, paskarzy, przenfystowców, 
bez sumienia : handlarzy, którzy za- 
garniają oszczędności państwa i oby- 
wateli. Dla tej kategorji ludzi interes 
publiczny jest czczem słowem. Otóż 
partje polityczne, czy to będzie Seyi- 
ukai czy Minscito — pozostają na żoł- 
dzie finansjery japońskiej, której g0- 
dni przedstawiciele bankierzy Yasuda 
ı Takuma zostali już ukarani śmier- 


cią. Szkoda, że pan Inuka: był czci- 
godnym starcem, że miał aż 78 lat. 
Zamachowcy nie odebrali życia star- 
cowi, tylko przedstawicielowi finan- 
sowej oligarchji. A <o do polityki za- 
sraniczmej, to jest to odwrót na calej 
linji, W Szanghaju idziemy na ustęp- 
stwa. W Mandżurji zdradzamy nie- 
dolęstwo, znosimy obecność upoka- 
rzającej komisji śledczej, W Genew'e 
cofamy się na calej linji. Wystarczy, 
gdy amerykański dyplomata zmarsz- 
czy brwi, żeby naszym dyplomatom 
występował pot kroplisty na czoła. 
Ale nasi wojskowi zgrzytają zębam 
i mówią: — niech nam tylko dadza 
wolną rękę, to pokażemy... 

— Zresztą, koalicja białych mo- 
carstw, zagradzająca ]aponji drogę 
na Dalekim Wschodzie, io prowoka- 
cja. Nikt się nie wtrącał do Anglji, 
gdy zagrabiła Hong Kong i inne zie- 
mie azjatyckie. Mongolja zachodnia 
jest opanowana przez Rosję i jakoś 
niki nie mterwenjuje. Tymczasem — 
gdy Japonja postanowiła przeprowa- 
dzić pacylikację Mandżurji, cały 
świat poruszył się w posadach. N:e- 
chaj świat ruszy z miejsca. Uczyni- 
my co chcemy. Mamy na widoku tyl- 
ko interes Japonji. loosyć upokorzeń! 
Zdecydujemy się nawet na wojnę z 
Rosją, na wojnę z innymi przeciwni- 
kami. nawet ze Stanami Zjednoczone- 
mi. Już generał Tanaka w roku 1921 
groził Amervce wojną. 

— Pragniemy wielkiej Japonji. Pro- 
aram nasz obejmuje trzy punkty: — 
„czystka” wewnątrz kraju. zapomocą 
zamachów. jeśli będzie zachodzić tego 
potrzeba. Polityka siły — nazewnąitz. 
a więc wojna jeśli nie będzie innego 
wyjścia. 

Na zakończenie osobliwego wywia- 
du namiętn: Japończycy oświadczy! 
dziennikarzom, że dyplomaci japoń- 
scy zapewne bedą demontować tę roz. 
mowę. Oni dostają pieniądze za to. 
żeby dementować prawdziwe wiado- 
mości. Fakty będą mów.ć za siebie, 

— Zobaczymy co przyniesie jutro... 
— kończy się sprawozdanie charak- 
terystycznej rozmowy z młodymi Ja- 
pończykami. 


FASZYZM 


na rozstajnych drogach. 


W pierwszej połowie maja odbył 
się w Ferrarze drugi faszystowski 
„kongres badaczy korporacyjnych“; 
zebrało się liczne grono teoretyków i 
praktyków faszystowskich z dziedzi- 
ny faszystowskiej ekonom]: a nie brak 
było i gości zagranicznych, ciekawych 
jakiemi drogami ma się potoczyć prze 
kształcenie obecnego ustroju społecz. 
nego w ustrój „korporacyjny, 

Głównym puniktem obrad kongre- 
su, punktem, który wywołał wyczer- 
pującą dyskusję, był referat profe- 
sora Ugo Spirito na temat: „Jedi: 
stka i państwo w pojęciu korpora. 
cyjnem . 

Obszerny ten referat, opracowany 
zresztą według wszelkich wymogów 
nauki, był próbą przedstawienia faszy 
stowskich korporacyj jako wykończo- 
nego systemu naukowego, przyczem 
autor za podstawę wział filozofje ide- 
alstyczną Gentill' ego. Zdaniem refe- 
renta jednostka i państwo muszą sto- 
pić się w całość, co znaczy w języku 
gospodarczym, że kapitał i praca ma- 
Ją utworzyć jedną nową całość. 

Państwo faszystowskie wprawdzie 
wkroczyło na tę drogę, ale przeszło ją 
dopiero do połowy, bo urzeczyw:sini- 
ło tylko pośredn'ctwo pomiędzy kate- 
gorjamii M ERN i pracą) w korpo- 
racji. Tendencje te należy, dalej roz- 


budować. Dotąd istnieją jeszcze związ 
ki zawodowe (associazion. sndicali) u 
korporacja jest tylko parytatywnym 
wydziałem, stojącym pomiedzy związ 
kiem pracobiorców a związkiem pra- 
codaw<ców. Skoro jednak faszyzm za- 
przecza konieczności istnienia walki 
klas, to z czasem powinno znikuąć 
wszelkie przedstawicielstwo przeciw- 
nych interesów į związki klasowe po. 
wnny rozpłynąć się w korporacjy. 
To jesi według profesora Spirito pier- 
wszy krok rozwoju. 

Drugi polegać ma na tem, że kor- 
poracja sianie się zarazem właściciel- 
ką kapitału, tak że zagine w niej zę- 
pełnie przeciwieństwo pomiędzy pra- 
tą a kapitałem. Przyiem pozostać ma 
oczywiście w mocy zasada faszysiow- 
ka, że korporacja nie jest jednostką 
samorządną, lecz organem państwa. 
Na tem budowa będze ukończona i 
harmonja pomiędzy jednostką, korpo 
racją i państwem będzie osiągnięta. 

Jako środki, które doprowadzić ma. 
ją do tego celu doradzal prelegent, 
by państwo tymczasem T wła- 
snych przedstawicieli w towarzy- 
stwach akcyjnych i aby robotnicy 
każdego przedsiębiorstwa  olrzymali 
część akcyj przez skapiializowan:e 
ch pracy. 

Projekty prof, Spirito wywołały 


5, 


bardzo liczne zastrzeżen'a; wskazywa- 
no na to, że właściwie zmierzają one 
do gospodark: kołektywnej, do zniesie- 
nia własności prywatnej, przyczem 
obrońcy własności prywatnej powoły. 
wal. się na zasady, znane katolikom 
z encyklik papieskich. Wyrażono talk. 
że obawę, że rozwój idący w tym 
kierunku sparaliżuje inicjatywę pry- 
waina. Zdaje się, że nawet przedsia- 
w.cielom rządu niebardzo przypadły 
do gusta teorje prof. Spirito, kongres 
przyjął bowiem wkońcu rezolucję za» 
proponowaną przez ministra korpora- 
cyj Bottai, nie akceptującą radykat- 
nych zaleceń teoretyką faszyzmu. 


Z DNIA. 
List A. Nowaczyńskiego. 


W dniu wczorajszym podaliśmy 
obszernie sprawę A. Ńowsczyńskiego 
contra „I. K, C”. Na ostatnie wezwa- 
nie współpracowników redakcyjnych 
„L K. C.“ oraz list p, L. Szczepań- 
skiego, — A. Nowaczyński przesłał 
następującej treści pismo do „ABC“ 
i „Gazery Warszawskiej”: 

Szanowny Panie Redaktorze. 

Zamykając korespondencję z współpra- 
cownikami przedsiębiorstw prasowych p. 
Dąbrowskiego, oświadczam niniejszem, że 
na żadne „żądania“, jak również na żadne 
inwektywy i groźby odpowiadać nie będę, 
odkładając „ujawnienie“, wyjaśnienie i za- 
iatwienie calej sprawy aż do: 

po pierwsze, mojej rozprawy apelacyjnej 
Ww porer Z Dąbrowskim," da 
„po drugie, wytoczenia sprawy na fa 
„Związku Dziennikarzy“, F 1 s 

po trzecie, aż do wyłoczenia przez współ. 
pracowników przedsiębiorstw p. Dąbrow- 
skiego, zbiorowego procesu o oszczerstwo. 

Natomiast | już teraz odpowiadam na 
„Oświadczenie” p. Ludwika Szczepańskiegu 
z dnia 20 maja w „I. K. C.“ zamieszczone. 

Pan L. Szczepański nżywa w swem oświad- 
czeniu zwrotu, „o ile sobie przypominam”. 

Otóż p. L. Szczepański, o ile schie przypa- 
mina, to przypomina sobie cały szereg szcze- 
gółów nieściśle. 

Przedewszystkiem, nie on był tym, który 
„odkrył talent“, gdyż na cztery lafa przed 
założeniem „Życia“. drnkowałem już swoje 
prace w warszawskich pismach: „Przegląd 
Tygodniowy*, „Strumień”, „Atenenn*, „Bu. 
bljoteka Warsz“ oraz w krakowskich pi. 
smach: „Krytykać, „Dziennik Powszechny“, 
„Młodość „Naprzód“, 

, Nazwalem p. Szczepańskiego w dedykacji * 
jednej z moich ksiażek „pierwszym swoim 
redaktorem*, ponieważ w pierwszem jege 
„Życin* współpracowałem stale. 

Korespondeneję w ostatnich czasach na- 
wiąza] ze mną pierwszy p. L. Szczepański, 
ule nie po bandyckich napadach obcych, 
tylko po bandyckim napadzie lat temu sie- 
dem „Krakowskiego Kurjera Ilustrowane- 
go“, wyrażając w liście w najenergiczniej. 
szych słowach potępienie dla metod „ŁK.C.* 
względem mnie stosowanych. 

Stąd nawiązanie z p. L. Szczepańskim ko- 
respondencji. 

Nieściśle i niezgodnie z rzeczywistością — 
o ile ja sobie przypominam — podaje p. L. 
Szczepański sprawę mego zwrócenia sic do 
niego w ubiegłym roku o zapośredniczenie 
między mną a „I. K. C* żadnego zwróce- 
nia się z mojej strony nie było. Spotkaliśmy 
się w sicnpniu w Chabówce i w przelotnej 
rozmowie p. £Ł. Szczepański, dowiedziawszy 
się, że niszę nową sztukę i chciałbym ją 
w krakowskim teatrze wystawić, ofiarował 
się z życzliwości dla mnie i mej twórczości 
dramatycznej wplynąć na redakcję swoją, 
aby tym razem „l. K, C.“ zaprzestał napaści 
i nagonki na mnie, jako na autora. Na to tyl 
ko najchętniej się zgodziłem. Tę „Treuga 
Dei“ proponował p. L. Szczepański tylko na 
czas wystawienia mojej sztuki. W tej spra. 
wie pisał do mnie dwa listy, poczem otrzy” 
mał odemnie list z prośhą o zaprzestanie tej 
z jego strony proponowanej i prowadzonej 
„pouinej misji”. 

Nadmieniam tu jeszcze, że z taką samą 
„pouwiną misją“ z własnej inicjatywy po- 
wziętą w poprzednim roku z racji premjo- 
wania mojej „Wiosny Narodów“ działali 
pp: Nowakowski i Świątek. Nie było tu 
więc, bo być nie mogło, mojej „prośby“, tyl. 
ko wprost przeciwnie były propozycje ko- 
lejne współpracowników „i. K. C.“ p. Szcze. 
pańskiego. Nowakowskiego i Świątka li tyl- 
ko w związku z krakowskim teatrem i z 
„I. K. C.“ do niego stosunkiem. 

W związku natomiast z publicystyczną 
akcją przeciw „I. K. C.“ dwukrotnie ze złe- 
cenia p. Dąbrowskiego interwenjowa] u 
mnie z prośbą o zmiłowanie p. W. Błaże- 
jewski, a z jakim reznitatem wiadomo, 

Listy przedlożone hędą sądowi. 

Z szacunkiem ADOLF NOWACZYŃSKI. 


Przyjazd delegatów 

LIGI CZERWONYCH KRZYŻY. 

W dn. 22 czerwca rb. przybywają 
do Polski delegaci Międzynarodowej 
Lgi Czerwonych Krzyży w Paryżu: 
skretarz generalny p. Svili, oraz szef 
sekcji higjeny dr. Sand. Goście zaba» 
wią 2 dni na Górnym Śląsku, gdzie 
zwiedzą miejscowe ośrodki Polskiego 
Czerwonego Krzyża. Następnie przy- 
będą na kukudniowy pobyt w War- 
szaw e Í tutaj zwiedzą wszysikie insty 
tueje P. C. K., m. in. szkołę pielegniar 
stwa, szpital główny, centralna sklad. 
nicę, dom sióstr pogotowia sanitarne- 
ge, dom weteranów, i i da 


a. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


„FAUST“ 
WYSTĘP LADISA. 


-Piekna opera Gounoda „Fausi wy- 
stawiona na deskach teatru polsk ego 
w Katowicach w ub. poniedzialek da- 
ła ponownie okazję licznie zebranej 
na widowni publiczności usłyszenia go- 


innie występującego Ladisa. To 
wszystko, cośmy doiąd o grze i głosie 


śpiewaka wypowiedzieli, powłórzyć 
można również po ostatnio odtworzo- 
mej partji tytułowej, która dała tym 
razem większe możliwości wykazania 
kunsztu śpiewaczego artyśce. Średni- 
ca głosu Ladisa posiada brzmienic bar- 
dzo ładne, co także da się powiedzieć 
o górze w rejestrze nienajwyższym. 
Artystę przyjmowano (bardzo ser- 
decznie. „Romans“ w akcie I po hucz 
nych brawach był bisowany. 

Stało się bardzo dobrze, że mieliśmy 
okazję usłyszenia Ladisa na progu je- 
go dalszej karjery śpiewaczej. Arty- 
sta na dłuższy czas opuszcza awe ro- 
dzinne strony, udając się ma dalsze 
studja. Życzymy przy okazj. nasze- 
mu „krajanowi” wytrwałości w pracy 
i znacznych sukcesów, 

W roli Mefista usłyszeliśmy dobre- 
go śpiewaka i aktora p. Tremhbickie- 
go, który posada głos o znacznej roz- 
piętości skali. W brzmieniu barytono- 
wem głos artysty jest dźwi.ęczny i 
sympatyczny. 

wielkiem zrozumienem i we wła- 
ściwem ujęciu przedstawioną postać 
Walentego p. Petedkiego należy uznać 
za wielki sukces artysty. Zarówno a- 
ktorsko, jak į wokalnie postawioną 
rolą ujął sobie p. Potecki całą widow- 
nie, która rzęsietemi oklaskami szcze- 
rze nagrodziła aytystyę. P. Petecki 
mał swój „dobry dzień”. Specjalnie 
podkreślamy piękną dykcję artysty. 
o której niestety nie u wszystkich śpie 
waków da się powiedzieć. 

hlubnie znana na naszym terenie 
dobra śp'ewączka p. Bułatówna w ro- 
li Siebla wykazała jeszcze raz, że po- 
siada materjał głosowy pierwszorzęd- 
my. Timbre jej głosu bardzo miły, 
mośność znaczna, Pęk kwiatów, jakie 
p. Bułatówna otrzymała i huczne bra- 
wa przy otwartej kurtynie były wy- 
razem uznania ze strony publiczności 
dla cenionej artystki, 

Małgorzatę śpiewała p. Gordez, o 
głosie której niestety niewiele można 
powiedzieć, gdyż go się na w'downi 
prawie zupełnie nie slyszy. parcie 
solowym artystki wyczuwa się dźwię 
czna barwę głosu, jednak nośność i 
wolumen nikłe, tak iż w zespole arty- 
stkę było tylko widać, 

Role Marty śpiewała p. Chodakow- 
ska, Wagnera p. Kruzer, 

Orkiestrą dyrygówał p. Hładyło- 
wicz. 

(ar). 
EEEIEI, AN EESE NY A E TTD 


Ę ć B 
Podziękowanie. 

Z powodu mego 25-leiniego Jubileu- 
szu pracy scenicznej otrzymałam wiele 
dowodów szczerej sympatji i życzliwości, 
czem do głębi wzruszona, pragnę na tem 
miejscu wyrazić słowa wdzięczności, Skła 
dam więc podzięlkowanie . przedewszyst- 
kiem Publiczności teatralnej Zagłębia, 
która w dniu Jubileuszu zapelniła wi- 
downię teatru, Komitetowi homorowemu 
i wykonawczemu, Towarzystwu Przyja- 
ciół Teatru z kierownikiem Zarządu 
miasta p. Kuźniakiem na czele, redalk- 
cjom „Kurjera Zachodniego”, „Expresu 
Zagłębia”, „Polonji“ „I. Kurjera Co- 
dziennego”, oraz tym wszystkim, którzy 
złożyli mi życzenia. Wszyscy tu wyżej 
wspomniali czymili dużo starań i nie 
szczędzili zabiegów, aby Jubileusz wy- 
padł okazale. Niezapomniany ten dzień 
w mojem życiu będzie się zawsze łączył 
w mej wdzięcznej pamięci z tymi, któ- 
rzy swą pracą przyczymli się do jego 
mświetnienia. 

Z poważaniem 
Marja Kossakowska. 
a a i 


KATOWICE, 
ŚRODA 25 MAJA i952 R. 

1158 Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
rjackiej. — 1210 Koncert z płyt gramofo 
nowych, — 15.20 Komunikat meteorologicz- 
ny. — 15.05 Komunikat gospodarczy. — 
1515 Bajeczki Cioci Heli dła dzieci (H. 
Reutt). — 15.25 Koncert z płyt gnamofono- 
wych. — 16.0 „O książce, która spać nie 


dajet — prof: H. Palmhach. — 16.40 Infer- 
mezzo muzyczne. — 15.35 Lekoja języka 
angielskiego — Linguaphone. — 17.10. „Przez 
Ponary do Trak. — wygł. p. Jan Bułhak. 


— 17.35 Muzyka lekka. — 18.50 Rozmaitości. 
— 19.05 Skgzyuka pocztowa. Koresponden- 
cję bieżącą” omówi p. 5t. Steczkowski 

19.29 Mgr. St. Turski: „Komety i jazdy 
spadające. — 19.40 Komuvikaty Aiaka 
młodzieży polskiej. — 20.00 Feljeton literac- 


Z powodu 
komplet korepet 


Od i września rb. zostaje skasowa- | 
na I klasa w gimnazjach państwo- 
wych. Fakt ten pocągnie za sobą to 
smutne następstwo, iż pewna część 
młodzieży zostanie pozbawiona możno- 
ści pobierania nauki w szkołach śred- 
nich. Trudno, oczywiście, dzisiaj prze- 
widzieć, jak znaczny będzie odsetek 
tej młodzieży, a zarówno i to, jakie 
społeczeństwo znajdzie środki | moż- 
liwości na zaradzenie złemu. Z tych 
powodów Polika Macierz Szkolna, 
której pracy i nicjatywy nigdy nie 
brak, gdy 'dzie o oświatę, która w ro- 
ku załamania się obowiązku powszech 
nego nauczania potrafiła ufundować 
i utrzymać 35 nowych szkół powszech 
nych (prócz 17 dawnych) ma terenie 
najbardziej narodowo i kulturalnie 
zagrożonym. a mianowicie na Kre- 
sach Wschodnich, i teraz staje do pra- 
cy. Chcąc ułatwić i pomóc SYPIE 
młodzieży, poszkodowanej w uzyska- 
niu dostępu do gimnazjów, Koło PMS, 


reformy szkolnictwa 


„KURJER ZACHODNY środa 25 maja 1932 roku. 


Nr. 120. 


ki pt: „O Bolesławie Pnusie — wygl. p. 
Władysław Korycki. 20.15 Piosenki w 
wykonaniu chóru Warsa. — 21.00 Odozyt o 
Karolu Szymanowskim dr. Zdzisław. Jachi- 
mecki. — 21.15 Koncert kompozylorski Ka- 
rola Szymanowskiego. — 22.55 „Komunikat 
meteorologiczny. — 2245 lntermezz%o mu- 
zyczne. — 23.00 Skrzynka pocztowa w ję- 
zyku francuskim. 


yeyi zbiorowycb. 


w Dąbrowie otwiera od dnia 1 wrze- 
śnią rb. komplet korepetycyj zbioro- 
wych z programem I kl. gimnazjów 
państwowych dla tej młodzieży (tyl- 
iko mędkiej), która po solidnem przy- 
gotowaniu pod kierunkiem fachow- 
ców, profesorów gimnazjalnych, be- 
dzie mogła zdać dobrze egzamin 
wstępny do klasy drugiej gimnazjal- 
nej na rok szk. 1935-34, zresztą rów- 
nież przeznaczonej na zamknięcie. 
Koszt nauk. na owym komplecie wy- 
nosić będzie 40 zł. miesięcznie przez 
10 miesięcy od września do czerwca 
włączmie. Lekcje odbywać się będą v 
godzinach popołudniowych. Kandy- 
daci bedą przyjmowani na podstawie 
egzaminu wstępnego. Bliższych infor- 
macyj udzielać bedą i przyjmować 
zapisy członkowie zarządu PMS. w lo- 
kalu bibljoteki PMS. Awa, ul. 
Krótka 11, „Ognisko”) zienmie od 
godz. 17 do 19. 

"PTRTSTZENERPSZ 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 
DszłŚ Grzegorza VII 
25 a] juóro Boże Ciało 
Wschód słońca 3 m. 28. 
Środa | | Zachód 19 m. 38. 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Niewinna grzesznica. 
PALAČE: Kobieta, która się śmieje. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Płonące serca. 
DĄBROWA 
ARS: Zwycięzca. 
WANDA: Panna wdówka. 
ZAWIERCIE. 
STELLA: Upiór w operze. 
NM 


X OSOBISTE. Prezes Sądu okręgowego 
w Sosnowcu p. Feliks Opęchowski rozpo- 
czął urlop wypoczynkowy. Zastępować 
go będzie wiceprezes p. Kucharski. 

X DO NASZYCH PRENUMERATORÓW. 
Przypominamy, że zmiana adresu nie po- 
ciąga za sobą żadnych kosztów, ami tml- 
ności. Wyjeżdżających na letniska pro- 
simy podać swój adres wyjazdu telefo- 
nicznie (tel. Nr. 75), lub przez roznosi- 
cielkę gazet. Prenumerata miesięczna 
wynosi zł, 8.50. 


X TEATR W BĘDZINIE. Dziś w środę, 
dnia 25 maja, o godz. 8.15 wietz. w sali 
kina „Nowości” zespól teatru miejskiego 
z Sosnowca wystąpi poraz ostatni w bie- 
żącym sezonie z doskonałą komedją w 
3 aktach G. Berra i L. Verneuil'a pit. 
„Mecenas Bollbec i jego mąż”. Humor, 
dowcip i kapitalne sytuacje bawią wi- 
downię i wywołują salwy śmiechu. Po- 
żegnałne widowisko artystów teatru s0s- 
nowieckiego, niewątpliwie zgromadzi thu- 
my publiczności, która podziwiała ich 
talenty w „Ulicy“, „Sztubie” i innych 
sztukach. Ceny miejse od 1 do 3 zł. 
Przedsprzedaż biletów w cukierni p. 
Czerwińskiej. 

X KURSY SPOŁECZNE. W sobotę 21 
bum. odbył się w lokalu P.Z.Z.P.P. i H. 
w Sosnowcu przy ul. Warczawskiej 22 
I p. dalszy wykład p. mec. Henryka Rajz- 
mana na temat ogólnych zasad prawa. O 
dalszym wykładzie p. mec. Rajzmana zo- 
staną słuchacze zawiadomieni. W mad- 
chodzącą środę dnia 25 bum. o godzimie 
19.30 odbędzie się dalszy wykład p. 
Wacława Kubicza, inspektora okręgowe- 
go spółdzielni na temat „Ruch spółdziel- 
czy”. Ślluchacze są proszeni o punktual- 
ne przybycie na wykład, 


. e 14 
Teatr miejski 
W. SOSNOWGU. 
Będzinie, sala kina „Nowości“ — 
SA BOLBEC I JEGO MĄŻ" Po- 
czątek o godz. 8.15. Ceny miejsc od 1 do 5 
zł, Przedąpnzedaż biletów w cukiemni p. 
Czenwińskiej. 
W czwartek 26 bm. ostatnie widowisko w 
bieżącym sezonie dane będzie pocenach naj- 
iższych od 50 gr. do 1 zł. Atrsz zapowi 
Świetną komedję w 5 aktach Berra i Ver- 
neuila pt. „MECENAS BOLBEC I JEGO 
MĄŻ. Początek o godz. 8.50 wiedz. Przed- 
sprzedaż biletów w firmie Wł. Czechowski. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Środa 25 — Koncert Symfoniczny Państw. 
Koms. Muz. Katow. o SBa 20. 
Czwantek % bm. — „Księżniazka Czar- 


Piątełe 27 bm. — „Nigdy nie nie wiado- 
mo* przed. Adi 
Sobota 28 bm. — „Ptasznik z Tyrolu“ — 


Dziś w 
„MECENA. 


premjera, 


X PIERWSZA MATURA W ZAGŁE- 
BIU. W dniach 18 — 21 bm. pod prze- 
wodmictwem naczelnika wydziału kura- 
torjum krakowskiego p. J. Kydrzyńskie- 
go odbyły się egzaminy dojrzałości w 
gimnazjum żeńskiem pp. f. Krzymow- 
skiej i W. Replińskiej w Będzinie. Świa- 
dectwa dojrzałości otrzymały abiturjent- 
ki: Bachmińska Jadwiga, Błażejewiczów- 
na Janina, Dzioboniówna Štefanja, Dan- 
cygierówna Lola, Jędruszikówna Felicja, 
Lazarówna Amtonina, Laskierówna Gu- 
stawa, Matyjamka Władysława, Mychi- 
nówna Klaudja, Olszenkówna Monika, 
Pańzówna Helena, Rozemblumówna Hali. 
ma, Ramusówna Howorata, Zarycicianika 
Amelja, Żebrowska Stanisława. 


x ZJAZD „ŚWIETŁIĆ*, Dnia 22 bm. 
odbył się sąsiedzki zjazd świetlic samo- 
rządu powiatowego w sali klubu na 
Niemcach p.n. „Święło wiosny”. W zjeź- 
dzie wzięły udział świetlice: z Niemiec, 
Niwki, Kilimontowa, Pekinu, Porąbki, 
Strzemieszyc i Zagórza. Na program zło- 
żyło się: przemówienie przewodmiczące- 
go zjazdu, refrat, przemówienia gości, 
oràz inscenizacje, recytacje i śpiewy ze- 
społów świetlicowych na tematy wiosen- 
ne. Występy świetlice miały charakter 
wybitnie zespołowy, co należy przyjąć 
z wielkiem uznaniem i podkreślić wielkie 
wartości takich prac, Miły i koleżeński 
nastrój, oraz należyte zrozumienie war- 
tości prat zespołowych, stanie się niewąt 
pliwie bodźcem do dalszej pracy. W zjeź- 
dzie wzięło udział z górą 250 osób. 

X ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW RE- 
ZERWY W SOSNOWCU. W dniu 28 
bm. o godz. 18 odbędzie się miesięczne 
walne zebranie na którem obecność cilen; 


ków obowiazkowa. ` 


Gp . e 
Komisja kodyfikacyjna 
PRZECIW POSTĘPOWI 
SPOŁECZNEMU“. 

Otrzymaliśmy z P. Z. Z. P. P. i H. w 
Sosnowou następującej treści piemo: 

Świał pracy umysłowej został zaślko- 
czony niedawno przez ogłoszenie dru- 
kiem projektu prawa o zobowiązaniach, 
którego przepisy regulują między inne- 
mi umowy © pracę, 

Projekt ten nie odróżnia pracowników 
fizycznych cod umysłowych i pogarsza 
bardzo ochromę prawną, zawartą w de- 
krecie o najmie pracy umysłowej z 1908 
roku. I tak wypowiedzenie umowy o pra 
ce może nastąpić na i, 5 lub 14 dni zależ. 
nie od tego, czy pracownik jest wyna- 
gradzamy dniówkowo, tygodniowo, czy 
miesięcznie, następnie pracownik może 
być zobowiązany do pełnienia innej pra- 
cy niż ta, którą zastrzeżono w umowie. 

Na zebraniu przedstawicieli Oddzia- 
łów polskiego Związku zawodowego pra- 
cowiników przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, odbyłem w dniu 22 
bm. projekt Komieji kodyfikacyjnej był 
przedmiotem narad, w wyniku których 
uchwalono jednomyślnie rezolucję, ma- 
stępujątej treści: 

Zebrani protestują energicznie przeciw 
projektowi Komisji Kodyfikacyjnej, ar- 
szającemu stan prawny ustalony w dekre- 
cie o najmie pracy umysłowej z dnia t6 
marca 1938 roku i wyrażają uhoiewanie, że 
ludzie nauki zamiast hołdować hasłom po- 
stępu społecznego, starają się cofnąć nsta- 
wodawstwo pracy do stanu przypominające: 
go stosunki pańszczyźniane, gdyż nawet u- 
stawadawstwo byłych zaborców gwaranto- 
walo pracownikom dalej idące uprawnienia 


X WOBEC ZBLIŻAJĄCEJ SIĘ FALI 
UPAŁÓW, w celu zabezpieczenia mło- 
dzieży szkolnej od szkodliwych następstw 
wysokiej temperatury Ministerstwo W. 
R. i O. P. zarządsiło, aby lekcje zwła- 
azcza w klasach po wsiach, odbywały się 
przy oknach otwartych. W dnie upalne 
mają być programy wszelkich uroczy 
słości skrócone a Święta sportowe i wy- 
chowania fizycznego mają być tak zorga- 
mizowame, aby młodzież nie była zbyt 
długo przefrzymywana na otwamtem po- 
wietrzu pod pałącemi promieniami sloń- 
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st. Cel. dyrekcje i kierownictwa szkół, 
zwłaszcza tam, gdzie lokale są mieodjpo- 
wiednie, mogą, zawiadamiając władze 
dozwolić na ukończenie zajęć już o godz. 
11 przedpołudmiem. 

X KOMUNISTKI Z ZAGŁĘBIA PRZED 
SĄDEM KATOWICKIM. W  miedługim 
czasie przed Sądem okręgowym w Kato- 
wiecach odbędzie się sensacyjny proces 
przeciwko 12 komunistom zaaresztowa- 
mym ma terenie Śląska za kolportaż bilbu- 
ły komunisytcznej i wywrotową działal- 
mość. Na ławie oskarżonych zasiada m. 
inn. Henryka Kaczochówna z Zagłębia 
Dąbrowskiego,  techniczka okręgowa 
kom. partji, mająca za zadanie zorgani- 
zowamie na terenie Śląska kolportażu 
bibuły komunistycznej, Ponadto zasią- 
dzie na lawie oskarżonych  Amastazja 
Królikowska, komunistka z Zagłębia. Dą- 
browskiego, delegatka kom. centralnego 
K. P. P. która organizowała komnumie 
styczną sekcję kobiet na Śląsku. Proces 
zapowiada się b. ciekawie. 

X LIKWIDACJA SEMINARJÓW NAU- 
CZYCIELSKICH. W związku z reformą 
szkolnictwa, od nowego roku szkolnego, 
tj. od września r.b. prócz skasowania w 
gimnazjach państwowych pierwszej kla- 
sy, będzie rówmież skasowany pierwszy 
kurs w seminarjach nauczycielskich. 
Jest to dotkliwy cios dla młodzieży, pra- 
gnącej poświęcić się zawodowi nauczy- 
tielskiemu, która nie wie co robić. 

X ZE ZLOTU GRODZIECKIEGO HUF- 
CA. 16 i 17 hm., w pięknej okolicy Ma- 
czek odbył się zlot harcerzy hufca gro- 
dzieckiego, w którym udział wzięło 5 
drużyn — 136 harcerzy. Dwadniowe 
święta harcerze spędziii w  zalożomym 
nad brzegiem B. Przemszy w obozie, 
śpiąc częściowo pod namiotami, częścio- 
wo w łaskawie udzielonej szopie kop. 
„Juljusz“. Przeprowadzono przytem za- 
wody w gotowaniu. w których celowała 
VI drużyna z Grodźca, w karności — 
14 drużyna z Czeladzi, najefektowniej 
potrafiła urządzić obóz drużyna 56 z 
Wojkowic Kom.; w siatkówcę i biegu 
sztafetowym zwyciężyła V drużyna z Sa- 
tuma, natomiast w ińdywidualnych za- 
wodach wielką sprawność wykazali 
druh Kozarski z Saturna w nzucie dy- 
skiem, skoku w dal i biegu na 100 mir, 
a dnuh Nawrot z Grodźca w rzucie a 


* szczepem. 


W poszukiwaniu 
SKRYTOBÓJCY. 
Omegdaj odbyła się sekcja zwłok Sta- 


nisława Nogi. zastrzelonego przez niezna 
nego sprawcę przy parkanie ikopalni 
Jan H na Korzeńcu. Na ciele zmarłego 
znałeziomo tylko jedną ranę, pochodzącą 
od kuli rewolwerowej, która AA 
tętnicę prawego płuca, co spowodowało 
krwotok i śmierć, Innych obrażeń nie 
efwierdzono. n 
Pogrzeb zamordowanego, Po órym 
pozostała żona z dzieckiem, odbędzie się 
w dłniu dzisiejszym, o godz. 4 popoi. 
Dochodzenie policyjne w kierunku 
wyśledzenia i ujęcia gprawcaw morder- 
atwa, narazie nie dato pozytywnego wy- 
nikm, choć nie ulega wątpliwości, iż 
sprawca zostanie ujęty. Zarząd kopalni 
Flora wyznaczył 500 zł. nagrody osobie, 
która wykryje, lub przyczyni się do u- 
jawnienia sprawców morderstwa. 


X SPRAWA KIOSKU NA GÓRZE ZAM- 
KOWEJ. Dla wygody osób, korzystają- 
cych z parku na górze Zamkowej, wy- 
budowano kiosk, w którym można na- 
bywać wodę sodowa i słodycze. Jednak- 
że w sprawie tej zaszło poważne niepo- 
rozumienie, zamiast bowiem umieścić 
kiosk w mwidocznem i dostępnem miej- 
ecu, potraktowano go, jak pewną dy- 
skretną ubikację i ulokowano w kącie 
między zaroślami, tak, że tylko przy- 
padkowo można go odnaleźć. Spodzie- 
wać się należy, iż zarząd Tow. opieki 
nad górą Zamkową zainteresuje się tą 
sprawą i poleci ustawić kiosk w odpo- 
wiednim miejscu. 

X WYJAZD DO ST. ZJEDNOCZ0- 
NYCH OBYWATELI  AMERYKAŃ- 
SKICH. Obywatele amerykańscy, któ- 
rzy zawarli w Polsce związki małżeń- 
skie z obywatellkami poliskiemi, mogą o- 
becnie po załatwieniu odpowiednich for- 
maliności zabrać swe żony do Stanów 
Zjednoczonych. W tym celu obywatel 
amerykański powinien zgłosić się do 
Syndykatu Emigracyjnego i przedsta- 
wić paszport amerykański, dokumenty 
obywatelstwa, oraz akt ślubu. W Symdy- 
kacie wypełnia się specjalny formularz. 
Po upływie kilku tygodni żona obywa- 
tela amerykańskiego otrzyma z konsula- 
tu wezwanie do stawięmia się dla uzy- 
skamia wizy amerykańskiej wraz z mę- 
żem, który udowodnić musi, że zapewni. 
żonie utrzymanie, oraz przedstawić je- 
¿zoze wymagame dokumenty. Po otrzy- 
maniu wezwania z konsulatu należy zgło- 
sić się do najbliższej placówki Symdy- 
katu Emigracyjnego, celem uzyskania 
bezpłatnego paszportu zagranicznego. 

X DODATKOWY ROZKŁAD JAZDY 
NA WSZYSTKICH STACJACH KOLE- 
JOWYCH. Ścienny rozkład jazdy, za- 
wierający szczegółowe rozkłady wszyst- 
kich linij kolei polskich, sklada się aż 
z 42 ankuszy. Wobec tego, że tak wiel- 
kiej ilości arkuszy nie można rozwiesić 
na stacjach ze względu na brak miej- 
sca, ponadto zaś pasażerowie z brudno- 
ścią orjentowaliby się w tych rozkła- 
dach, Ministerstwo komunikacji wydało 
dodatkowy ścienny rozkład jazdy na jed 
nym wielkim arkuszu, zawierający 
wszystkie ważniejsze połączenia kolejo- 
we w kraju. 

Rozkład ten wywieszony będzie na 

wszystkich stacjach i przystankach i u- 
możliwi on każdemu pasażerowi łatwe 
zorjentowanie się w najbardziej nawet 
skomplikowanych połączeniach. 
X SZAJKA ZŁODZIEI Z BĘDZINA. Po 
Jicja śląska zlikwidowała szajkę złodziei, 
grasujących od dliuższego czasu na Ślą- 
sku. Członkami bandy byli przeważnie 
mieszkańcy Będzina, a mianowicie: Gold 
berg Moszek, Komieczkiewiez Grzegorz, 
Proszkowski Józef, Lebida Icek, Maków- 
ka Stefan, Grun Moszek i Fłasiński Šta- 
nistaw, W toku dalszych dochodzeń u- 
jawniono i przytrzymamo za paserstwo: 
Proszkowską Radę, Konieczkiewiczówną 
Annine i Grej Haje z Będzina, oraz Pál- 
torak Surę z Wolbromia. Wszystkich 
przytrzymanych osadzono w aresztach 
policyjnych do dalszych dochodzeń. 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Once- 
gdaj zatrzymamo w Sosnowcu niejakiego 
Juljana Szulmajera, bez stałego miejsca 
zamieszkania, poszukiwanego przez sądy 
w Wołoszynie, Grodnie, Toruniu i Nie- 
świeżu za dokonanie szeregu kradzieży, 
przywłaszczeń, sprzeniewierzeń i fal- 
szersbwi Szulmajera osadzono w wiezie- 
nim 


Do sprawy teatru trzeba będzie je- 
6zcze powrócić, Tymczasem trzeba 
podkreślić kilka faktów, bo.. w 
czwartek sezon teatralny zostanie 
zamknięty. Pomimo wysdków dyre- 
kcji, pomimo wysiłków całego A 
łu artystycznego, pracującego z du- 
żem samozaparciem się, przedłużenie 
sezonu teatralnego okazało się niemoż- 
liwośc ą. 

Teatr pracował przy tak znikomej 
pomocy samorządów i społeczeństwa, 
że właściwie można powiedzieć, iż pra- 
cował wyłącznie o własnych siłach. 
Ta pomoc zapewne nie przekraczała 
na przestrzeni 9 miesięcy 2—5 tysięcy 
złotych, gdy w tym samym czasie 
teatr polski w Katowicach korzystał 
z eubwencyj, idących w eetki tysięcy 
złotych, gdy teatr w Częstochowie 
korzystał z nowocześnie urządzonej 
zali, mając za darmo światło i opał, 
oraz kilkadziesiąt tysięcy złotych sub 
wencji. 

Niema teatru w Polsce, któryby ne 
korzystał z pomocy finansowej samo- 
rządów lub państwa, Tylko jeden je- 
dyny teatr... sosnowiecki skazany był 
na borykanie się z przeciwnościami 
„kulturalnemi” społeczeństwa o wła- 
smych stach. 

Pomimo tak fatalnych warunków 
pracy, pomimo olbrzymich bralków 
technicznych teatr miejski w Sosnow- 
cu zyskał sobie dobrą sławę w świecie 
artystycznym, Mówi się dzisiaj o nim, 
jako o jednym z najlepiej postawio- 
nych teatrów prowincjonalnych. Prze- 
cież wśród 26 premjer wysławionych 
wicągu sezonu grane były takie sztu- 
ki jak: „Papierowy kochanek“ Sza- 
nia'wiskiego, "Róża" Żeromskiego, „Pam 
na Maliczewska* Zapolskiej, „Grube 
ryby“ Bałuckiego, „Sztuba”* Leczyc- 
kiego. To autorów polskich. A z ob- 
cych: „Człowiek z R „Roxy” 


„Śledztwo, „Hau-Hau*, „Ulica”, „Lu- 


„KORJER ZACHODNI środa 25 maja 19532 róku. 


Kilka słów o teatrze. 


Jutro zakończenie sezonu teatralnego. 


dzie w hotelu“ i im. Wszystko sztuk, 
które szły na pierwszorzędnych sce- 
nach, a wystawienie ich w Sosnowcu 
w podziw wprowadzało tych, którzy 
mieli możność porównywać z inmeni. 
scenami. Bo trzeba przyznać, że za- 
równo gra, jak i pomysłowość deko- 
racyjna stały na poziomie najwyż- 
szym, jaki w takich warunkach moż- 
na było osiągnąć. Trudno wymagać 
cudów od aktorów i dyrekcji. Jeżeli 
jednak publiczność, która uczęszcza- 
ła, czyniła to z ochotą i wynosiła za- 
dowołenie ze spektaklu, było to re- 
zultaiem ofiarnego zapału dla sziuki 
aktorów i umiłowania swego zawodu, 
bez oglądania się na to, jaki to będzie 
efekt.. ikieszeniowy. Zapobiegliwość 
dyrekcji, sumienność i inwencja reży- 
serska, zapał i talenty aktorskie, oto 
CZ nniki, które, pomimo nieprawdopo- 
dobnie trudnych waruników pracy, u- 
możliwiły publiczności przez blisko 
10 miesięcy korzystanie z teatru i zwró 
cenia swych zainteresowań na zagad- 
niena kultury i sztuki, 

Dyrekcji teatru miejskiego w 5o- 
snowcu i całemu zespołowi należy się 
wdzięczność od społeczeństwa i uzna- 
nie. Jutro ostatnie przedstawienie. 
Śpiące i nic nie robiące w ub. sezonie 
ieatralnym Towarzystwo przyjaciół 
teatru poza nielicznemi jednostkami, 
nie uczyniło nic dla teatru. Natomiast 
ta publiczność, która uczęszczała sta- 
le do teatru przejawiłaby bardzo sym 
patyczną cechę, gdyby na to osłatnie 
przedsiawien:e RSA i licznym 


Bilans rocznej działalności 


echetniczej straży ogniowej w Czeladzi. 


Pięknym dorobkiem, intensywną pra 
cą może poszczycić się straż ogniowa 
ochotnicza w Czeladzi, która jest je- 
dną z najpożyteczniejszych orgamiza- 
cyj w mieście, Wyłkazało to walne 
zebranie członków, jakie odbyło się 


kar 

a zebranie, któremu przewodni- 
czył p. sędzia R. Herman, przybyło 
101 członków, przyczem po zagajeniu 
przez prezesa p. dyr. Raźniewskiego, 
wybrano prezydjum, w którem prócz 
sędz. Hermana zasiedli pp.: R. Mach- 
niewski, Fr. Jędrusek, Wal. Kozłow- 
ski, F. Horzelski i Al. Gawron. 

Po referacie sprawozdawczym p. 
dyr. Raźniewskiego, który dał ogól- 
ny rys działałności straży, przema- 
wiali pp. Sadowski, Mandat i Maj- 
cherczyłk. 

Jak wynika ze sprawozdania straż 
miała dochodu 16.043,85 zł, przyczem 
w ciągu roku odbyło 24 ćwiczeń, na 
które przeciętnie uczęszczało 42 dru- 
hów; oddział eamarytański odbył 12 
ćwiczeń, orkiestra straży natomiast aż 
111 lekcyj, Za pilmość z pośród człon- 
ków nagrodzono: Cz. żymłę, B. Gaw- 
rona, J. Maciejczyka, K. żyłkę, Z. 
Wieczorka, Wł. Parkę, Br. Borga i T. 
Wikierę, przyczem na okręgowych za 


7. 


dnego dnia całą szajkę wraz z jej 
hersztem, 

W związku z podaną wczoraj wia- 
domością o zlikwidowaniu bandy p. 
Józef Goldberg wyjaśnia, że nie był 
pobity przez członków bandy i nie od. 
grażał się jej. 


HIGJENA. 


e 
Wszystko co szpeci 
DA SIĘ USUNĄĆ! 

Jeżeli często nas martw. zły stan 
naszych włosów i ich wypadanie, to 
silne uwłosienie na rękach, mogach, 
udach i pod pachami doprowadza 
nas poprostu do rozpaczy. Już jest to 
dość dokuczliwe w karnawale, gdy 
cieniutka pończocha i głęboko wycięx 
ta suknia nie zakrywają tego defektu, 
a cóż dopiero mówić, gdy wiosna nie- 
sie nam cudowne perspektywy plaży, 
kąpieli, a może nawet „wyjazdu nad 
morze... 

Nowoczesna kosmetyka, chcąc za- 
dowołić w bardzo szerok ej skali wy- 
magania swych pacjentek, na wszyst- 
ko musi dać radę. I to radę zdecydo- 
wanie pomocną, skuteczną w rezuf- 
tatach. , Najdawniejszym sposobem 
pozbycia się niepotrzebnych włosów 
było opalanie, wvgalanie lub wyry- 
wanie włosów: Każda z tych metod 
daje efekt chwilowy, przem jający, 
co gorsza w rezultacie włosy odrasta- 
ją silniej i bujmiej niż poprzednio. 

rzyłem wyrywanie włosów może 
łatwo spowodować zapąlene skóry, 
krosty lub wrzodzianki. Jedynym 
szybkim, radykalnym i skutecznym 
sposobem jest elektroliza, przy pomo» 


udziałem stwierdziła swój sympatycz-|cy której włos zostaje usunięty a 

ny stosunek do teatru. Nic nie szko- |także zniszczony jego korzeń. Po zau 

dzi, jeżeli kło pójdzie poraz drugi na |etosowaniu elektrolizy włos w miejscu 

ło samo przedstawienie. Świetnie gra-|tym nie odrośnie już nigdy. Sposób 

ną sztukę „Mecenas Bolbec i jego mąż” |ten może być zastosowany jedynie 
można i drugi raz oglądać. przez zręcznego lekarza ZONE | 

Na pożegnanie sympatycznego Ze- stnieje jeszcze parę innych sposo- 

społu artystycznego, który dał tyle|bów usuwania zbyłecznych włosów, 

miłych i sympatycznych chwil. jednakże stosowanie ich rozłożyć mu- 

simy na cze dłuższy. Jeden z tych. 

sposobów to działanie na włosy wo-. 

dą utlenioną, z dodatkiem małej ilości 

salmiaku, Przy codziennem dwurazo- 

wem zwilżaniu miejsc pokrytych wło- 

sam. w bardzo krółkim czasie otrzy- 

wodach konkursowych w Będzinie ZZ jako Teki chwilowy zupełne 

Czeladź zajęła FH miejsce. WE ROOTA DORA DOBIE 

Budżet na rok bieżący uchwalono |Pływie jeszcze jakiegoś czasu włosy 

w sumie 18.697.54 zł. R Potos się lamać, ię s odpa- 

W przeprowadzonych wyborach go-|1ać Włosy w ten (RAR: woki 7 

spodarzem straży zosiał p. Piotr Jur- raetcia EE = w Aria z a 

czyński, natomiast zarówno zarząd, | arnej, wkońcu stałe działanie wody 


2 
jak i komisja Pa por aay bez 
zmian. Na czele zarządu 
p. dyr. Raźniewski. 
Ciekawym punktem obrad był wnio 
sek magistratu o współrozporządzal- 
ności budynkiem straży i udział ma- 
gistratu w dochodach z tegoż. Jak 
wiadomo bowiem, magistrat udzielił 
straży 150 tys. zł. jako subsydjum na 
budowę gmachu, będąc tem samem 
współwłaścicielem gmachu. Na szącu- 
nek epecjeinej komisji, która wartość 
gmachu określiła na 557.300 zł. przed- 
stawiciel magistratu p. Piwowar nie 
zgodził się, zgłaszając do protokółu 
swe zastrzeżenie. Długa i gorąca dy- 
skusja nie doprowadziła do rezulłaiu 
i w końcu postanowiono prowadzić 
pertraktacje pomiędzy magistratem a 
zarządem straży, przyczem ewentua|l- 
ne wmioski będą musiały być zatwier- 
Idzone przez nadzwyczajne walne ze- 
KE straży. 


stoi nadal 


Po zlikwidowaniu 
bandy terorystów. 


Likwidacja bandy terorystów, gra- 
sującej od ezeregu miesięcy na terenie 
Sosnowca, o czem. donieśliśmy obszer- 
nie we wczorajszym numerze, wywo- 
lała wielkie poruszenie wśród mesz- 
kańców Zagłębia, a zwłaszcza wśród 
kupców żydowskich. W ciągu dnia 
wczorajszego sprawa ta była tematem 
rozmów między teroryzowanymi do- 
tychczas kupcami żydowskimi. 

Być może, że po EE 
groźnej szajki poczną napływać do 

cji dalsze skargi Pzkolowan ych, 
którzy mie mieli dotychczas odwagi 
skarżyć się w obawie zemsty, 


Herszt bandy Wolf Wajsherg pseu- 
do „Władek Malarski', jak się okazu- 
je, brał udział A w kradzieżach, 
a przytem zajmował cię i paseretwem, 
Aby nie wzbudzać podejrzenia w po- 
licji, Wajsberg prowadził piwiarnie, 
znajdującą się przy uł. Głowackiego. 

ziałalności zlikwidowanej szaj- 
ki dochodziły już słuchy od dość daw 
na, jednakże policja nie mogła je 
wcześniej zlikwidować ze względu na 
brak konkretnych dowodów winy. 
Dopero po dłuższej obserwacji i wy- 
wiadach zebrano obfity materjał i na 
lej podstawie aresztowano w ciągu je- 
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utlenionej wyniszcza je zupełnie, Me- 
todę tẹ specjalnie polecić można na 
bardziej wrażliwy naskórek, a więc 
twarzy i pach. 

Dla miejsc o skórze niewraźliwej 
stosuje się z doskonałym wynikiem 
pumeks, Miejsca pokryte włosem go- 
li się jednorazowo, następnie stale, 
raz lub dwa razy dziennie, naciera 
się je pumekeem, tak jednak by skó- 
ry nie draźnić i nie wywołać zaczer- 
wienienia. Czas jakiś jeszcze włosy 
okazują zdolność od odrastania, przy 
stałem jednak używaniu pumeksu za- 
nikają wkońcu zupełnie. Przy postę- 
powaniu wszelkiego rodzaju, mają- 
cem na celu usuwane włosów, wezel- 
ie zadrażnienią skóry, które przy tem 
wstają, trzeba łagodzić dobrym, de= 
ikatnym kremem. Renee. 
EETWIE TCO EET WYTĘŻ ER RE EST TOI 

. LJ e LĄ e 
Zmniejszenie ilości 
SAMOCHODÓW W POLSCE. 
Ministerstwo robót publicznych po- 
daje do wiadomości następujące dane 
porównawcze co do ilości pojazdów 
mechanicznych (bez wojskowych). 


ość samochodów na całym obeza- 
rze Rzeczypospolitej wynosiła: 
1.0 1931 1.1 1932 
osobowych 17.229 13.915 
dorożek 6.105 5.177 
autobusów 3.752 3.055 
ciężarowych 6.512 5.802 
motocykli 8.525 8.048 
różnych innych 614 719: 
ogółem 42.727 36217 


Na jeden pojazd mechaniczny przy- 
padało w dniu 1 lipca 1931 r. 758, że 
w dniu 1 styczmia .1930 r, 871 osób. 
Półwoczny ubytek ogólnej ilości pojaz- 
ów mechanicznych w stounku do ilo- 
ści z dmia 1 lipca 1931 raku wynosił 
14,1. procemt, 


w. 


l ik 7 e ° 
Kronika Zawiercia. 
X ZABAWA STRAŻACKA, W ubiegłą 
niedzielę staraniem straży pożarnej w 
Rokitnie szlacheckim odbyła się zabawa 
leśna, z której czysty dochód przezna- 
czony został na potrzeby tamtejszej stra- 
ży. 


X ZATRZYMANIE POCIĄGU, Onegdaj 
na stacji kolejowej w Zawierciu zatrzy- 
mamy został przez służbę kolejową po- 
ciąg towarowy zdążający w stronę Ozę- 
stochowy, gdyż w czasie biegu pociągu 
skoszyło do breku w niewiadomym celu 
dwóch osobników. Po wylegitymowaniu 
ich przez policję okazało się, iż są to 
mieszkańcy Zawiercia, a mianowicie Miś- 
ta Waclaw (Stefanja 45) i Mirowski Ka- 
zimierz (Włodowska 11), 


Kronika Olkuska. 


X WYBORY RADNYCH do gminy O- 
grodzieniec odbędą się w dniu 8 czerw- 
ca rb. Ostatnia rada gminy Ogrodzie- 
miec rozwiązała się, jak wiadomo, wsłku- 
tek niezatwierdzenia przez starostwo ol- 
kuskie kandydatury ks. Podkopała dla 
braku przepisowego terminu zamieszka- 
mia (pełne 6 miesięcy). Przy obecnych 
mowych wyborach kandydatura ks, Pod- 
kopała jest również postawiona na pier- 
wszem miejscu. 


X WYBORY RADNYCH do Rady m. 
Wolibromia odbędą się 2% czerwca rb.: 
a nie 26 bm, jak podaliśmy. w numerze 
eobotnim, 


X BUDŻETY. Wydział powiatowy Scj- 
miku olkuskiego na posiedzeniu rozpa- 
trywał budżety gminy miejskiej Wol- 
brom i gmin wiejskich w powiecie na 
rok 192-8. Budżet m. Wolbromia w wy- 
datkach i dochodach wyraża się w su- 
mie zł. 151.342 (prelimimowano zlotych 
461.863.530). 


X PRZED „TYGODNIEM“ L. 0. P. P. 
W OLKUSZU. Pod przewodnictwem p. 
Majewskiego, prezesa koła L.Q.P.P. nr. 1 
w Olkuszu, odbyło się zebranie zarządu 
tego koła, na którem omawiano program 
„Tygodnia” w czasie od 5 do 12 czerwca 
rhb. Na wczoraj 24 bm. zwołane zostało 
zebramie komitetu obywatelskiego w sa- 
li Magistratu, na którem omówiono pro- 
gram „Tygodnia“ w szczegółach. 


X ZE. STRAŻY. Okręgowy Związek stra- 
ży pożarnych w Olkuszu opracował o- 
becnie zestawienie z ówiczeń aplikacyj- 
mych ma planach sytuacyjnych we 
wszystkich rejonach strażackich. Z ze- 
stawienia lego wynika, że największa 
frakwemcja wczestników była w rejonie 
olkuskim, bo 77 proc., żarnowieckim 68 
proc, kluczowakim 67 proc. i ogrodzie- 
nieckim 64 proc., najmniejsza zaś w skal- 
skim i wolibromskim — po 55 proc, U- 
dział w ćwiczeniach brało 149 uczestni- 
ków z 67 straży z pośród uprawnionych 
263 naczelników i zastępców z 84 straży. 
W rozwiązywaniu zadań taktycznych 
wyróżnili się z rejonu olkuskiego pp.: 
K. Królikowski, R. Zakrzewski (Ollkusz) 
i J. Bentkowski (Bolesław). Prawidłowe 
rozwiązywania zadań taktycznych instru 
ował st. instruktor p. Kałkorwski, 


X RUCH ŁETNISKOWY I WYCIECZ. 
KOWY. Wiaściciele letnisk, a raczej 
mędznych chalup w okolicy Sławkowa, 
Bukowna, Mazańca, Pazurka i innych 
okolice Olkusza, narzekają na b. małą 
frekwencję letnisków, 

— 0 tej porze — skarży się niejeden 

= mie było dnia, aby ktoś z Zagłębia 
nie przyjechał i mie zadatkował mieszka- 
mia na sezon, płacąc za pokój z kuchen- 
ką 200 — 250 zł Teraz mało kto się 
zgłasza, a jeżeli reflektuje na letnisko, 
to ofiaruje najwyżej 100 — 150 zł. za 
za cały sezom. Ruch wycieczkowy zmacz- 
mie się zwiększył, lecz zmienili się wy- 
cięczkowicze; dawniej przyjeżdżali z 
walizkami i wesoło, dzisiaj przychodzą 
nędzarze i żebrzą o kawałek chleba. 
Dawnych wycieczkowiczów jest coraz 
mniej. 
X POŻAR OD PIORUNA. W czasie bu- 
rzy. w dniu 20 bm. piorun uderzył w 
dom Jana. Kosałki w. Słokach, gm. Mi- 
noga, obracając w perzynę całe gospo- 
darstwo poszkodowanego. 


xX NAGŁA ŚMIERĆ W CZASIE POBO- 
RU. W dniu wczorajszym w czasie po- 


„KURJER ZACAODNT” środa 25 maja 1032 roku. 


Nr. 120. 


24-letni. Józef Odrobina z Jerzmanowie, | czego zabrano go do aresztu, lecz widząc.| Nawy Jork 8.90. Paryż 55.14, Praga 26.40, 


gm. Sułoszowa. 


Odrobina stanął przed | że Odrobina toczy pianę, odesłano go do 


samperrewizją w stanie pijanym, wobec szpitala olkuskiego, gdzie wkrótce zmarł, 


CUDA TECHNIKI. 
Pomiędzy pospiesznym pociągiem kursującym na linji Londyn — Edynburg, 
z szybkością 125 km. na godzinę a aeroplanem krążącym nad pociągiem nawiązaną zo- 
stala komunikacja telefoniczna, Ilustracja przestawia.. mównicę telefoniczną w pociągu. 


idącym 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


ZMIERZCH AKCYJ. 


Czuły na zjawiska życia giełdowe- 
10 żydowski „Nasz Przegląd“ sygna- 
izuje słusznie zmierzch akcyj: 

Aby mieć pojęcie o stanie giełd polskich, 
wystarczy przytoczyć kurs akeyj Bankn 
Polskiego: około 70 złotych za sztukę przy 
dywidendzie 12 procent. W porównaniu z 
oceną emisyjną strata wynosi sto miljonów 
AAA „o które zubożeli posiadacze tych 
akcyj. 

Przytem niema żadnej pewności, iż zniżka 
doszła do kresu, albowiem podaż nie ustaje. 


gdy pokup zanika. A jeżeli uwzględni się 


fakt, iż obroty akcjami na rynku stołecznym 
zaczynają się i kończą na akcji Banku Pol- 
skiego, nietrudno przewidzieć chwilę, w któ- 
rej akcje wogóle kursu mieć nie będą. 

Będzie to katastrofa dla dotychczasowych 
właścicieli akcyj, bo nie odbierając od szere 
gu lat żadnej dywidendy przywykli do tego. 
że walory te. są promessą na przyszłość, o 
ile koujunktury się zmienią, na co się nie 
zanosi. , 

Pozatem powolanie do życia nowych przed 
siębiorstw akcyjnych o tyle okaże się możli- 
wem, o ile założyciele łącznie z najbliższy 
mi przyjaciółmi sami dostarczą kapitalów, 
gdyż na udział z zewnątrz liczyć nie można. 

Wraz zaś z zalamaniem się ustroju akcyj- 
nego kapitalizm ciężką poniesie stratę, dla 
zorganizowamia zaś nawych placówek go- 


spodarczych wypadnie „znaleźć“ nowe formy 
organizacyjne. 


Albo przykład inny: dywidenda 
stanowiąca jedną ósmą procentu: 


Chyba poraz pierwszy od istnienia spółek 
akcyjnych zarząd takiej spółki wydziela dy- 
widendę w stosunku jednej ósmej od sta. 
azyli 12 i pół groszy od stuzłotowej akcji. 
Pomysł ten _ unzeczywistniło . towarzy- 
stwo przemysłu bawełnianego _ (Osso) 
w Łodzi, które od kapitału alkcyjne- 
go 4,8 miljonów złotych Gezen amor 
tyzacja przewyższają kapitał yjny) wy. 
ziela 6200 złotych dywidendy. [atomiasy 
zarządowi wypłacono 100.000 złotych tytu- 
łem wynagrodzenia. Miarą solidnością spółki 
jest nader skromne zadłużenie 46.000 zło- 
tych, gdy należności u dłużników dochodzą 
do miljona złotych, gotówka, weksle, papte 
ry i zapasu około 2 miłjonów złotych. Pnzy. 
iaczamy te cyfry jako osobliwość usprawie- 
dliwioną tem, że niewątpliwie akcje są w 
rekach założyciela i jego najbliższej ro- 
<lziny. 

Zjawiska te ujawniają niewątpliwie 
jak głębokie zmiany przyniosła cwo- 
lucja stosunków gospodarczo-społocz- 
nych, 


Kronika gospodarcza. 


KARTEL RYŻOWY ZNOWU PODNOSI 
CENY. Polski kartel ryżowy znowu podwyż- 
szył ceny gałunku ryżu K. 54 o 20 centów. 
t j. do wysokości dol 5.50, przyczem sto- 
sowane są ograniczenia, Gatunek ten można 
zamawiać tylko w. stosunku nieprzekracza- 
jącym 50 proc. całego zapotrzebowania. Poa- 
wyżkę tę kartel ryżowy tłomaczy poprawą 
jakości tego ‘gatunku. Równocześnie podwyż 
szono cenę gatunku K. 55 o 5 centów, to 
znaczy na dol. 5.65. Spowoduje to dalsze ob- 
niżenie konsumcji tego artykułu pierwszej 
potrzeby. 

OGÓLNOPOLSKI KARTEL SPEDYTORÓW 
DOCHODZI DO SKUTKU. Prace dookola 
organizacji ogólnopolskiego kartelu spedy- 
torów postępują naprzód. Już w najbliź- 
szych dniach odbędzie się w Państwowym ln 
stytucie Eksportowym speajalna konferencja 
szeregu najpoważniejszych finm spedycyj- 
nwch w kraju, która zajmie się sprawą od- 
powiedniej organizacji spedycji i dostoso- 
wania jej do wymogów współczesnego życia 
gospodarczego Polski. Projektowana organi- 
zacja dotyczyćby miała w pierwszym nzę- 
dzie spedycji zagramicznej, tak kolejowej, 
jak morskiej i przyczyniłaby się do ujedno- 
stajnienia naszej polityki spedycyjnej, co 
wraz z postępującą organizacją handlu za- 
granicznego nabiera specjalnego znaczenia. 

HALE LICYTACYJNE W WIEKSZYCH 
MIASTACH. Ministerstwo sprawiedliwości 
na skutek wystąpienia Związku Izb przem- 
sławo-handlowych Rzeczypospolitej Polskiej 
rozważa obecnie kwestję utworzenia i pro- 
wadzenia w większych miastach hal licyta- 
cyjnych, Obecny bowiem tryb dokonywania 
licytacyj w mieszkaniu dłużnika nie dopusz- 
cza do udziału w licytacji szenszej publicz- 
ności, co powoduje, że licytacje nie docho- 
dzą do skutku z braku licyłantów, względ- 
nie przedmioty i towary Sprzedawane są za 
bezcen. Temu ujemnemu objawowi, niszczą- 
cemu dlużnika j krzywdzącemu wierzyciela 
zapobiegnie skupienie wszystkich przymu- 
sowych przetargów ruchomości w jednem 
miejscu, dostępnem dla szerszej publiczno- 
ści. Ministerstwo skłonme jest załatwić tę 


boru w Olkuszu, zmarł nagle poborowy |sprawe w duchu życzeń sfer gospodarczych. 


pnzyczem sprawa utworzenia hal licytacyj- 
nych będzie aktualma w jesieni, 


NOWY STATEK PASAŻERSKO-TOWA- 
ROWY. W stoczni duńskiej Helsingoer spu- 
szezonyzostał na wodę statek pasażersko- 
towarowy „Lwów“, wykonany na zamówic- 
nie polskiej marynarki handlowej. „Lwów“ 
zbudowany identycznie, jak statek „Dublin“, 
którego poświęcenie odbyło się w ostatnich 
dniach w Gdyni, kursować hędzie regularnie 
na odcinku Gdynia — Hull (Anglja). Oba 
te statki kursować będą między Polską a 
Anglją co tydzień. „Lwów“ odbywa heanie 
próbne pływanie. Do Gdyni przybędzie w 
połowie czerwca i rozpocznie regulame 
tejsy. 

SZWAJCARSKI BANK NARODOWY. Do- 
noszą z Berna, iż naskutek fluktmacyj kur- 
sów, zarówno rezerwy złota, jak 1 dewiz 
Szwa jeanskiego Banku Narodowego powię- 


kszyły się każda o 29.300.000 franków. W [d 


dniu 15 maja zapas złota wynosił 2.480 ml- 
ljonów franków, z czego _ 1.795 miljonów 
znajduje się w Szwajcarji. Portfel wekslowy 
banku wynosił 17.700.000 franków, a kredy- 
ty zastawowe spadły z 41.6 miljonów na 40,1 
miljonów fr. Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 22,8 miliony i wynosił 1485 
miljonów fr. Pokrycie banknotów i zobo- 
wiązań natychmiast płatnych złotem i de- 
wizami osiągnęło 96.87 proc. 


PRYWATNE DŁUGI KREUGERA, MI- 
LJARD KORON. Donoszą ze Sztokholmu, że 
z dotychczasowego śledztwa w sprawie Kreu 
gera wynika, iż długi „króla zapałezanego* 
wynoszą około 500 miljonów koron. Ponie- 
waż dochodzą do tego jeszcze gwarancje 
osobiste w wysokości przeszło 400 miljonów 
koron i różne drobne zobowiązania, całko- 
wita suma długów osobistych Kreugera sza- 


cowana jest na blisko milja koron 
szwedzkich. 
GIEŁDA WARSZAWSKA 
24 maja. 


Waluty: Dolar St. Zjedn. 8.83,50—8.85. 
Dewizy: Holandia 361.10, Londyn 3285, 


Szwajcarja 17425, Włochy 45.75, 

Obroty mniej niż średnie. tendencjap rze- 
ważnie slabsza. Urzędowy kurs dolara niż- 
szy. Banknoty dolarowe w obrotach poza- 
gieldowych 8.86.25. Rubel złoty 4.8425 — 
85.84.75. Gram czysiego zlota 5.9244, W obro- 
tach międzybankowych dewiza na Berlin 
211.50. Funt szterlingów (banknoty) w obro- 
lach prywatnych 55.10. 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budo- 
wlana 55.00, 7 proc. poż. stabilizacyjna 45.25 
—48.25—44.75, 4 proc. państw, poż. premjo- 
wa dolarowa 46.00—45.50, 5 proc. poż, kom- 
wersyjna 57.25, 6 proc. poż. dolarowa 50.50 

Akcje: Bank Polski 70.50. 


Wyjaśnienia prawne 


Czy sublokator pozostały w lokalu po śmier- 
ci lokatora głównego może być pozostawie. 
ny przez sąd w używaniu lokalu? 


Zilustrujemy sprawę przykładem, Loka- 
tor główny A. umiera. W mieszkamiu po 
jego Śmierci pozostają dwaj sublokatonzy 
B. i C. Wlaściciel domu nie uznaje B, i È 
za swych lokatorów i występuje że skargą 
do sądu o eksmisję. 

Otóż w ivm procesie pozwani, o ile miesz- 
kają w lokalu przynajmniej od 5 miesięcy. 
mogą żądać pozostawienia ich w używamiu 
pomieszczenia na okres do sześciu miesięcy. 
Sąd wyrokujący może w tym wypadku, o- 
rzekając eksmisję, termin jej przesunąć na 
przeciąg wskazanego wyżej czasokrem 6 
miesięcznego. 


Międzynarod. konferencja 
SKAUTINGU ŻEŃSKIEGO. 


W dniach od 6 do 12 sicrpn'a rb. od. 
będzie się na Buczu (Górny Śląsk) VII 
międzynarodowa żeńska konferencja 
skautowa; z poprzednich tego rodzaju 
konlerencyj cziery odbyły się w Am 
głji, jedna w Ameryce i jedna na We- 
grzech, 

Celem tego zjazdu harcerek jest u- 
stalenie wytycznych programowych 
dla śwatowego skautingu żeńskiego, 
borozumienie między organizacjami 
harcerskiemi poszczególnych krajów, 
oraz zbliżenie międzynarodowe. 

Dotychczas udział w konferencji za 
powiedziały organizacje harcerskie 
Anglji, Stanów Zjednoczonych A. P., 
Poludniowej Afryki, Egiptu, Finlan- 
dji, Estonj, Czechosłowacji, Francji, 
|ugosławji i Rumunji. Na zjazd przy- 
P. również żona twórcy harcer- 
stwa miss Baden-Powell wraz z córka- 
mi; panie Baden-Powell biorą żywy u- 
dział w ruchu harcerskim. t 

Oprócz delegatek poszczególnych 

aństw, w zjeździe wezmą udział człon 

kinie najwyższej instancji skautingu 
żeńskiego światowego komitetu skat- 
towego, w ich liczbie również wybra- 
na ostatnio na jedną z dziewięciu 
członkiń komitetu Polka — p. Olga 
Małkowska. 


Czy na lato 
KUPIĆ ROWER? 


Czy dzieci mogą jeździć na rowe- 
rach? Lekkomyśln: rodzice gotowi a 
zawsze — o ile tylko finanse pozwo- 
lą im na to — wypełnić życzenie dziec 
ka; podarować jemu czy jej rower. 
Czy dobrze postępuja? Posłuchaj 
my, co o tem mówi prof. Spitzy, jed- 
na ze sław ortopedycznych. 

„Jazda na rowerze nie powinna być 
uznana za sport właściwy dla dziec 
Pozycja siedząca jest wogóle szkodłi- 
wa, dla rozwijającego się organizmu, 
a pozycja siedząca podczas jazdy ma 
specjalne niebezpieczeństwa. Przy 
wjeździe pod górę trzeba konieczns 
pochylić się ku przodowi, garbiac 
przytem płecy. Przytem młodzi chłop 
cy mają zwykle skłonność do urzą- 
zania wyścigów, wjczdżania pod 
górę i t p. a wszystko to grozi prze 
męczeniem serca i płuc. 

Gdyby rodzice zawsze słuchali, 
mądrych rad lekarzy, dzieci miały- 
by mało radości w życiu. Przycho- 
dzi na myśl dawno znana hstorja o 
tem, że aby pożywienie było zupeł- 
nie bezpieczne, należałoby przede- 
wszystkiem wygotować przygotowu- 
jącą je kucharkę.. 


REKLAMA AMERYKAŃSKA. 


Na nagrobku rodziny Bernstamm, zmaj- 
dującym się na cmentarzu nowojorskim, 
umieszczono napis następujący: 

„W tym grobie spocznie Mr. Joe Bem- 
stamm. Obecnie Mr. Bernstamm rozwija ży- 
wą działalność jako szef znanej firmy Bern- 
stamm et Cy, której specjalnością jest han- 
del produktami spożywczemi w najlepszym 
gatunku po cenach wykluczających wszelką 
onkutencie". (Thatler). 


Nr. 120. 


Z całej Polski. 


ZWIĄZEK LITERATÓW 
KRAKOWSKICH. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się wal- 
ne zgroniadzenie Związku zawodowe- 
go bhteratów polskich w Krakowie, 
pod przewodnictwem K. H. Rostwo- 
rowskiego. i y 

Po dyskusji udzielono jednoglośn e 
absolutorjum ustępującemu zarządo- 
wi. Następnie wybrano nowy zarząa, 
który się ukonstytuował następująco: 
K. H. Rostworowski prezes, J. A. Ga- 
łuszka wiceprezes, sekretarze: T. Ku- 
dliiski i T. Szantroch; skarbnk M. 
Rusinek, oraz członkowie wydziału: 
rektor prof. St. Pigoń, poseł B. Po- 
chmarski i L. Kruczkowski. W skład 
komisji rewizyjnej weszli pp.: K. Ka- 
linowski, ]. Wśuewski i A. Polewka. 
Zarząd wybrano jednogłośnie, t. j. 29 
głosów za przedłożoną | stą, nikt prze- 
aiw. Siedmiu członków wstrzymało 
się od głosowan'a. 


A. GAŁUSZKA — LAUREATEM 
KRAKOWA. 


W Krakowię odbyło się posiedzenie 
komitetu nagrody literack ej Związku 
literatów. w Krakowie. Rozważano 
kandydaiury Józefa Aleksandra Ga- 
łuszki i Zygmunta Nowakowskiego. 
W wyniku dyskusji nagrodę przyzna: 
no J. A. Galuszce. W motywach pod- 
niesiono „wartości formalne i ideowe 
dwu tom ków poezji Gałuszki, które 
marówni z dawnemi świadczą © su- 
miennej służbie sztuce i społeczeń- 
stwu”. Skład komitetu był następują- 
cy: prezes K. H, Rostworowski, Ban, 
prof. Pigoń, T. Płomieński i prof. T, 
Sinko. 


DEMONSTRACYJNY STRAJK 
NA POLITECHNICE. 


W poniedziałek rano w myśl uchwa 
ły niedzielnego wiecu młodzieży aka- 
demickiej wybuchł na  politochnic: 
lwowskiej jednodniowy strajk de- 
monstracyjny. Młodzież nie zjawiła 
się na wykładach, ani w pracowniach 
maukowych. 

W godzinach popołudniowych po- 
jawiło się na zamkniętej bramie ogro- 
dzenia, okalającego gmach poliłechni- 
ki ogłoszenie rektoratu o zawieszeniu 
wykładów aż do odwołania. 


OLBRZYMI POŻAR W WILNIE. 


IW niedzielę o godz. 8 wiecz. w fa- 
bryce oleju w Wilnie wybuchł pożar, 
który szybko rozszerzył się i przerzu- 
cił się na główny zbiornik oleju, Mo- 
mentalnie nastąpił wybuch, a w od- 
stepach kilkum'nutowych wyleciało 
w powietrze dalszych 15 zbiorników. 
Straż pożarna oraz wojsko pracowały 
mad ugaszeniem ognia przez całą noc 
z niedzieli na poniedziałek i przez ca- 
ły poniedzałek, przyczem 5 straża- 
ków odniosło cieżkie rany, a także 2 
żołnierzy zostało zranionych. Straty 
są olbrzymie. 


„CKURJER ZACHODNI środa 25 maja 1952 rokm. 


Prezydent Lebrun 


i jego rodzina. 


Jeszcze nie przebrzmiały echa krwa- 
wej zbrodni, popełnionej na osobie pre 
zydenta republiki francuskiej, a już 
odbywa się „cercle“ w salonach nowe- 
go niekoronowanego władcy, 

Przed bramą Pałacu Petit Luxem- 
bourg zatrzymują się co chwila limu- 
zyny wiozące przedstawicieli rządu, 
dyplomacji, świata naukowego i arty- 
stycznego. Nowy prezydent ma gości. 
Gości of.cjalnych, którzy przybywają 
złożyć czołobiłność „głowie państwa . 
Na korytarzach kolejka. Idą jedni za 
drugimi, w kierunku drzwi wiodących 
do gabinetu pana Lebrun. Wizyta 
trwa parę minut — uścisk ręki, parę 
zdawkowych  pvtań, osłodzonych 
zdawkowym uśmiechem i odwrót. Se- 
krełarze biura prezydjalnego regu- 
gulują ruch. 

Szofer w liberji wnosi olbrzymią 
wiązkę róż. Dla małżonki prezydenta. 

Pani Lebrun przyjmuje w stylo- 
wym aparłamencie, który od kilku 
dni stal się jej «ch 


graf — sekretarze 
prezydenta, gdyż pani 


zięć i dwoje wnucząt. 


wiadają paryżanie 


em schronieniem. 
Buduar podobny jest do oranżerji, ty- 
le kwiatów, egzotycznych krzewów, 
orchidej dziwacznych i wonnych nar- 
cyzów: Na ścianach wiszą bezcenne 


dzo względną radość 


zą meldowani przez stylowych lokai,iw pałacu Elizejskim”... 


Dlaczego walą się domy. 


Przyczyną samochody ciężarowe. 


Mieszkańcy Lyonu od dnia pamięt- 
nej katastrofy żyją w stanie narwo- 
wego podniecenia. Wszakże już po raz 
drugi w przeciągu kilku miesięcy zda- 
rza się w tem malowniczem mieście 
straszny wypadek  obsunięcia się 
wzgórz, na których wznoszą się ka- 
mienice. Pierwsza katastrofa, zdaniem 
ekspertów, została spowodowana ist- 
nieniem podskórnej wody, która wy- 
trwale a zdradliwie wylkrusza skały, 
tworzące naturalne fundamenty do- 
mów. 

Obecnie burmistrz Lyonu, deputo- 
wany Heriot, sam bierze żywy udzial 
w badaniu przyczyn żywiółowej klę- 
ski. Otóż fachowcy doszli do wnio- 
sku, że nietylko podskórne wody, ale 
„samochody winne są temu, że mury 
domów pękają, Lyon jest jedynem 
miastem we Francji, którego gmina 
posiada laboratorjaum dla badania 
skutków wibracji murów, powodowa 
nej przez przejężdżające przez ulice 
ciężarowe samochody. Laboratorjum 
zostało założone rok temu, na krótko 
przed przedostatnią katastrofą. Kie- 
rownik badań, inżynier Chalumeau 
twierdzi, że mieszkańcy miast niedoce- 
niają fatalnych skutków nieustannego 
drgania murów w chwili przejeżdża- 
nia samochodów. Ze względów oszczę 


dnościwych używa się 


jezdnię 


minach 
ktach. 


że wiszące lampy tańczą, 
dzie większy samochód. 


o złym stanie murów. 


stwierdzenie natężenia 


fotografowie zbrojni w prezycyjne a- 
araty, Rodzina Lebrun naleźy już da 
historji... Wie o tem małżonka repu- 
blikańsk'ego prezydenta, to też ilekroć 
do jej apartamentów wchodzi foto- 
biegną po pana 
ebrun życzy 
sobie, aby do fotografji pozowała ca- 
ła rodzina. Zasiadają tedy na fotelach 
an prezydent i jego małżonka, a nao- 
Kala nich stoją dwaj synowie, córka, 
Symboliczna 
rodzina uwieńczona na kliszach będzie 
świecić przykładem zdemoralizowanej 
Francji, chorującej na dzieciowetręt. 

Żona prezydenta Lebrun jest córką 
dyrektora szkoły górniczej, Nivoux. 
Jeden z jej synów jest inżynierem w 
warsztatach w Vitry, córka zamężna 
jest również za inżynierem. 
; rodzina Lebrun 
żyje pod znakiem „politechniki“. Wia- 
domość o zaszczycie, jakiego dostąpł 
Byn rolników alzackich, sprawiła bar- 
jego najbliż- 
szym. Zwłaszcza pani Lebrun wyra- 
żała obawę, ze teraz już zupełnie stra- 
ci swego najdroższego Wojtusia. „Był! 
bardziej moim w naszem ciasnem mie- 
opa Co chwila do salonu wcho-|szkanku, na trzeciem piętrze, aniżel. 


w przemyśle 
coraz cięższych maszyn, kłóre rozwi- 
jaja nadmierną szybkość, nszcząc 
i powodując deformowanie 
się terenu, a co za tem idzie niszczenie 
fundamentów, na których wznoszą się 
domy, budowane tandetne i mało od- 
porne na wstrząsy. Pęknięcia dają się 
zauważyć przedewszystkiem a ~ 
i wogóle w słabszych pun- 


Ludzie przyzwyczaili się do tego, 
| trzeszczy podłoga ilekroć ulicą je- 


są to objawy niepokojące, 

W laboratorjum 
w Lyonie udziela się porad architek- 
tom i właścicielom domów, wysyła się 
na miejece ekspertów, którzy wyd: 
poświadczenia, że taki a tak, dom wy 
maga gruntownego remontu, 
zaś rozpoczęta budowla winna 
umocniona itd. itd. Kierownik labora- 
łorjum posługuje się t. zw. 
metrem“ umożliwiającym dokładne 
drgań za po- 
mocą drgań świetlnych punktów, oraz 
dwoma przyrządami przypomina ją- 
cemi sejsmografy, z których jeden zo- 
stał wynaleziony przez słynnego zdo- 
bywcę stratosfery, Piecarda. 


Rzeczy ciekawe. 


AUTOBUS NA SZYNACH PĘDZI 
Z SZYBKOŚCIĄ EKSPRESU. 


Na linji kolejowej w Czechosłowa- 
cj, Praga—Beneszów, poczyniono pró 
by z wagonem autobusowym na pme- 
umatykach. Autobus poruszany jest 
motorem o sile 95 HP., mieści 24 oso- 
by, zawiera przedział bagażowy, | roa 
wija szybkość maksymalną 100 km. 
na godzinę. Próby powiodły się do- 
ekonale, wobec czego rząd zamów ł 
w zakładach francuskich Michelin kil 
ka takich autobusów, które zostaną 
uruchomione na linjach lokalnych. 


KRYZYS W KINACH 
AMERYKAŃSKICH. 


Ogólny kryzys w Stanach Zjedno- 
czonych odbił się na frekwencji w 
knach, które coraz częściej świecą 
pustkami. Jak wykazuje statystyka 
związku właścicieli kin w U. S. A. za 
Ee kwartał 1932 r. liczba zam- 

niętych i złkwidowanych kin prze 
wyższa o 70 proc. liczbę nowootwar- 
tych kinoteatrów. Ogółem zamknięto 
w iwm czasie 440 kinoteałrów, a o- 
warto 260. Wobec katastrofalnej ey- 
tuacji w  przedciębiorstwach k no- 
wych związek właścic'eli kin wystąpi! 
do związku producentów f.lmowych q 
propozycją udzielenia moratorjum na 
pewien czas. 


NAJMNIEJSZY MOTOREK. 

Najmniejszy motorek na  świec:e 
skonstruował zegarmistrz Franciszek 
Amon z Bertchtesgaden w Bawarji. 
Amon pracował nad swoim motorkiem 
przez kilkanaście lat, zanim udało mu 
się go skonsiruować. Motorek ten jest 
nie większy od ziarnka kawy, działa 
precyzyjnie i rozwija ełę 0:01-ej 
PS. Praktycznej wartości zabawka ta 
nie ma, ale stanowi unikati w swoim 
rodzaju i cud techniki. 


MAŁPA ZDOLNIEJSZA 
OD CZŁOWIEKA. 


C'ekawy eksperyment psychologicz 
ny przeprowadziła z  młodziutkim 
szympamsem profesorka uniwersytetu 
Indjana (U. S. A.), p. N. Kellog. Liczą. 
cego niespełna miesiąc szympansa us 
mieściła u siebie w domu i wychowy« 
wała w tych samych warunkach cu 
dwumiesięcznego swego symka. Oka. 
zało się, że szympans prześcignął w 
wagu kilku pierwszych miesiecy wepól 
nego „pożycia“ małego człowieczka 
pod względem pojętności, pamięci i 
inteligencji. Eksperyment trwał przez 
9 miesięcy; szympans górował nad 
dzieckiam w ciągu pierwszego okresu, 
dopiero późn ej dziecko zaczęło się roz 
wijać szybciej, Pani Kellog tłomaczy 
ten fakt szybezego rozwoju zdolności 
u małpy iem, że wobec krótszego trwa 
nia życia zwierzę przebiega szybciej 
okresy rozwoju f.zycznego i umysło- 
wego niż człowiek, który żyje dłużej. 


Jak po: 


w 


szyby drżą 


Tymczasem 
świadczące 


tamia 
być 


„w.bro- 


JÓZEF KNOL - KRECZOWSKI 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Naraz usłyszeli słuch, . ciężkie dudniiemie pod 


dachem peronu. 


— Mój pociąg! — Edward gwałtownie powstał 


z ławki. 


— Zobaczymy się jeszcze zapewne? — spytał 
cicho Martin, nie spuszczając oczu z przybladłej 


nagle twarzy ex-przy jacieła. 


— Być może! — odmzekł bezwiednie tamten — 
Chociaż... wyjeżdżam daleko i... na dłuższy czas! 

— Ach, tak... zatem — szczęśliwej podróży! 
Co do mnie, nie tracę nadziei, że przecież się jesz- 
cze spotkamy, o! Tak dużo teraz podróżuję.... Za- 
tęm, na wszelki wypadek: dowidizenia! 

Edward uśmiechnął się niepewnie. Nagle zro- 
biło mu się dziwnie żal tego osob 


ozeszli się. 


Edward Brun wsiadł natychmiast do jednego 
z pierwszych wagonów stojącego już pociągu. Mar- 
nym, obojętnym krokiem poszedł 


tin zaś powoń 
wzdłuż peronu. 


Po kilku minutach rozległ się ostry gwizd. 


liwego, nieco 
śmiesznego czlowieka w podniszezonym płaezczu 
podróżnym, z ciężką walizą, w której były zape- 
wne próbki wyrobów firmy Vallon et Comp.! 
— A więc, niechże będzie: dowidzenia, Martin! 
— nzekł, potnząąsając kilkakrotnie dłonią agenta. 


Pociąg ruszył. 

Edward, sadowiąc się właśnie na wygodnem 
miejscu w swym przedziale, nie mógł oczywiście 
widzieć tego, jak Martin zręczmie i wprawnie wako- 
czył na stopień ostatniego wagonu. 


VI. 
Zgubiony ślad. 


W ramnych godzinach zwykł był Paweł Ja 
grym odwiedzać pewną zaciszną ustronną cukie- 
renikę przy Placu Czterech Stron Świata. Skromny 
ten. lokalik mieścił się w dwóch niewielkich poko- 
ikach, a odznaczał się dobrocią podawanej w nim 
kawy, oraz obfitym wyborem gazet i czasopism. 
Niemniej pociągające było dziewczę, uslugujące 
nielicznym gościom cukierenki — stworzenie, peł- 
ne ujmującej kokietewji i słodikich uśmiechów. 

Tego dnia zdążał Jagrym, jak zwykle, ku Pla- 
cowi Qztenech Strom Świata. Był nzeźki i dziwnie 
rad wszystkiemu. Pogwizdywał ochoczo, pełen nie- 
świadomej, niewiadomo skąd płynącej uciechy. 
Miewał czasem takie dni i poznawał je od samego 
ranka, kiedy gibki i elastyczny skok z łóżka sta- 


lekikiego zarazem. W takie dni zdarzały mu się pra- 
wie zawsze najlepsze „chwyty“ — — w takie dmi 
zwykł był sprzyjać mu „przypadek*; w takie dni 
wreszcie nigdy nie zawodziła go woła, zręczność 
i lobność umysłu. 

Był to właśnie jeden z „takich dmi“. 


Jagrym 
poznawał to nieomylnie zdrowem i ń 


tem 


wiał go na równe nogi, muskularnego i sprężyście | Ba 


usposobiemiem wewnętrznem. Miał przytem zresztą 
jeden wyraźny, aż nadto wystarczający powód, dla 
którego mógł się wiełe spodziewać po dzisiejszym 
dmiu: w bocznej kieszeni marynarki złożony wa 
dwoje, cienki ankusik_ papieru, zapisany dużem, 
energicznem pismem. Był to list szefa policji śled- 
czej, p. M. Whintesa. Jag otrzymał go weze- 
snym rankiem i, odazyławszy kilkakrotnie, umiał 
jego treść prawie na pamięć. 
List ten brzmiał następująco: 


„Kochany Pamie Jagrym! Zwrócił się do 
mnie telefoniczmie Maks Gibson z prośbą 
o wskazamie mu sumienego i zdolnego, wyjąt- 
kowo zaufanego urzędnika służby śledezej. Ja- 
kaś delikatna sprawa... Poleciłem właśnie $ - 
na, jako najodpowiedniejszego z moich ludzi. 
Zgłosi się Pan w wiadomym gmachu na rjacu 
Giełdy dziś, o godzinie 7-mej wieczorem. Maks 
Gibson będzie Pama oczekiwał w swym gabi- 
necie na czwantem piętrze. Życze Panu powo- 


dzenia“. 
Whintes. 


Jagrym nie mógł myśli oderwać od tych kilku 
lakonicznych zdań. Sprawa z Maksem Gibsonem!... 
, niecodziennie zdawza się taka gratka!.. I nie 
każdemu!.. Maks Gibson, odwołujący się tak bez- 
pośrednio do usług policji śledczej — — to nie ba- 
gatelka! Hm, delikatna sprawa... I przytem to wy» 
różmienie, wprost nadzwyczajne u kapryśnego, peł- 
nego fanaberyj szefa, jakim bvł Whintes! 


Dem 


Przy 50 stopniach powyżej zera na brzegu morza. Jakże im nie zazdrościć?! 


SMP. (Porąbka) — PŁOMIEŃ 0:4 (0:3). Za- 
wody między powyższemi drużynami zakoń- 
czyły się zwycięstwem Płomienia. Bramki 
strzelili: Maciążek, Przystolski, Mróz, Zie- 
liński po 1. Sędziował p. Pietrzykowski b. 
«lobrże 


ZARZĄD KŁUBU MOTOCYKLOWEGO 
ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO w Sosnowcu 
podaje do wiadomości, że kalendarz tury- 
styczno-sportowy klubu na najbliższy mie- 
siąc jest następujący: 29 bm, pozostawiono 
dla indywidualnych wycieczek członików. 5 
czerwca — wyścigi t. zw. „kilometr-lance" 
dla członków KMŻD. oraz dla wszystkich 
niezrzeszonych motocyklistów. 12 ezęrwca 
wielka wycieczka do Morawskiej Ostrawy 
(Czechoslowacja), gdzie odbędą się wyścigi 
motocyklowe i antomobilowe. 19 czerwca— 
wycieczka przez Mikołów, Żory i Rybnik do 
Jastrnzębia-Zdrojn, 26 czerwca — szosowe 
wyścigi międzykiubowe w Sosnowcu i 29 
czerwca — wycieczka familijna. Członkowie 
KMZD. pragnący wziąć udział w wycieczce 
do Morawskiej Ostrawy obowiązani są oso- 
biście zgłosić się do sekretarjatu klubu w 
godzinach biurowych (Sosnowiec, Małachow 
skiego 9) do dmia 26 bm. celem podpisania 
odpowiedniej deklaracji i zgłoszenia osób 
towarzyszących kierowcy na motoc kiu, 
Kierowca obowiązany jest złożyć klubowi 
prawo jazdy i dowód rejestracyjny oraz po- 
dać datę i miejsce urodzenia swoje i osób 
mu towarzyszących. Na zasadzie tych de- 
klaracyj będą wydane przepustki graniczne 
dla osób i maszyn. Opłata wynosi od ma- 
szyny zł. 2 i od osoby zł, 1. Zgłoszenia na 
wycieczkę do Morawskiej Ostrawy po dniu 
26 bm. nie będą uwzględnione. | 

W dniu 27 bm. tj. w piątek odbędą się 
pierwsze ówiczenia, mające na celu przyśpo- 
sobienie wojskowe, wobec czego zarząd K 
M. Z. D. prosi członków swych o przyjęcie 
licznego udziału w tych ćwiczeniach. Zbiór- 
ka w Sosnowcu na placu przed dworcem 
kolejowym punktualnie o godz. 7 wiedz, 


PO OJCU. 
— Bardzo grzeczny jest wasz synek, pani 
Tomaszowo. 
To ma po ojou, paminsiu. Jak mój mąż 
ma do odsiedzenia jaką karę, to zawsze 
zwalniają go wcześniej za dobre prawo- 
wanie. 


wiadamiam Sz. kli- 


Ai jentelę, że z dniem | 


Niniejszym za- | 


1 maja r. b. prza- 
niosłem swój Za- 
kład Tapicerski na 
ul. Nową 14 róg 
Leszno obok PEU, 
w Sosnowcu i pole- 
eam się madai łaakawym względom 
Ss. klijenteli. 


3422 
Ceny bardzo zniżone. 


| Bolesław Ratajski. 


ZE SPORTU. 


„DĄBROWIANKA — GWIAZDA 2:1. W u- 
biegłą niedzielę w Będzinie na boisku Ha- 
koach odbyły się eeii sportowe pilki noż- 
nej pomiedzy klubami K. S. Pracy Polskiej 
„Dąbrowianką* z Dąbrowy Górniczej i 
Ż. K. 5. „Gwiazda“ z Będzina, które zakoń- 
czyły się wymikiem 2:1 na korzyść „Dą- 
browianki”, Bramki strzelili: Mue i Nowa 
kowski. , 

ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ S. T. S. 
„UNJA“ podaje do wiadomości swych azłon- 
ków, że zebranie członków sekcji odbędzie 
się w Środę dnia 25 bm. o godz. 7 wiedz, w 
lokalu własnym na boisku. Ponieważ na ze- 
braniu tem będą omawiane sprawy organi- 
gacyime, zarząd sekcji prosi o liczne i pum- 
ktnalme przybycie. 


SOLVAY — SAMSON — 9:0. W dniu 22 
bm. odbyły się zawody o mistrzostwo klasy 
B w Grodźou na boisku K. S. Solvay mię- 
dzy Z, K. $. Samson a K. S. Solvay z wyni- 
kiem 0:9 na karzyść K., S. Solvay. Bramka 
dla K. S. Solvay zdobyli: Kuszewski Józef 4, 
Zimny Aleks. 2, Olkuski Władysław 2 i Pie- 
karczyk Wł. t.. Zawody prowadził p. M. 
Bluszcz bardzo dobnze. 

BIEG PAŃ I PANÓW W CZELADZI. Miej- 
ska komisja WF. i PW. w Czeladzi urządza 
Poważe tego rodzaju zawody sportowe, w 

tórych udział wezmą również panie, Mia- 
mowicie 29 bm. o godz, 9 rano odbędzie się 
bieg na przełaj dla pań na przestrzeni 1200 
mir, dla panów — 3500 mtr. Zgłoszenia 
przyjmuje p. Jan Sadowski magistrat w 
Czeladzi, do dnia 28 bm. godz. 12 w= polu- 
idmie. Zbiórka zawodniczek (ków) przed ma- 
gistratem. 


| KINO 
i „ZAGŁĘBI 


1245 DAWNIEJ 
Kine-Teatr „UDZIAŁOWY* 


UGODA MAŁŻEŃSKA. 

Syn się żeni. Ojciec daje mu praktyczne 
wskazówki na dalszą drogę życia: „Powi- 
nieneś zrobić tak jak ja. Kiedy ożeniłem się 
z twą matką, ustaliliśmy raz na zawsze, że 
we wszystkich sprawach ważnych, ja będę 
rozstrzybał, a w sprawach drugorzędnych 
— ona. 

„I czy to okazało się praktyczne?" 

„Oczywiście. Co prawda dotąd nie zda- 
rzyła się żadna ważna sprawa.“ 


E 


Dziś 


DZWIĘKOWE KINO | 
„PALACE? I 


„1250 W SOSNOWCU. 


| ulica Warszawska 2. | 
e? T>: 


cennik ogloszeń: 


25 proc, drożej 


Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ 


K. | Słupska. 


„KURJER ZACHODNY środa 25 maja 19532 roku. 


POSADY 
i PRACE 


SZOFER 
mechanik jprzyjezdny 
w średnim wieku po- 
szukuje posady w 
miejscu lub na wy- 
jazd, Adres poda Ad- 


'ministracji, 5748 


POTRZEBNA 
sklepowa z handlu do 
piekarni, ul. Mala- 
chowskiego 6. Królo- 
wa. 3726 


ZA POŻYCZENIE 
dwóch tysięcy zlotych 
do dobrze prosperują- 
cego interesu na umó- 
wiony procent przy 
dobrej gwaranoji dam 
stałą posade w skle- 
pie panience z uózci- 
wej rodziny.  Wiado- 
mość w Administracji 
Kurjera Zachodniego 
w Sosnowcu pod Za- 
TAZ 3725 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


100 prętów placu |£ 
Sos- || 


w śródmieściu 
nowca, przy ul. Ostro 
órskiej. Wiadomość: 
Sosnowiec, ul. Piłsud- 
skiego Nr. 4, m. 5. 


POKÓJ 
umeblowany do wy- 
najęcia, Piłsudskiego 
64 H p. m. 7. 5725 

LOKAL 
sklepowy w śródmie- 
ścjiu Sosnowca do od- 
stąpienia, Wiadomość 
w Administracji. 5727 
EER 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


BERANE AS 
ZAGINĘŁA 
książka wypłat i Ka- 
sy Chorych. Marjanna 

571 


ZGUBIONO 
weksel na sumę zł. 
210.00, wystawca Maks 
Gerstel, Lipiny Górny 
Śląsk, płatny 8-go sier 
pnia 1952, który unie- 
ważmia się.  Zmalazcę 
powyższego weksla u- 
prasza się 0 zwrot. 
Paconowski i Wajs- 
man w Olkuszu, 5723 


ROZNE 
EERO EET] 
WISŁA. 
Pensjonat  „Stonecz- 
na“ na południowem 
zboczu, między lasem 
a rzeką — nawprost 
dworca. Urmądzenia 
nowoczesne. 5512 


NIEWINNA GRZESZNICA 


w rolach głównych JOAN CRAWFORD i CLARA GABLE 


NAD PROGRAM TYGODNIK PARAMOUNTU 
ETE=TT UG Z R ZARZ ZZA CEE A TRE Z ZAOZY TR" PRZZEY| TY R ZKZ 


OELIIETN 
DZIS! FILM CAŁKOWICIE MOWIONY PO POLSKU P. T. 


„KOBIETA, KTÓRA SIĘ ŚMIEJE” 


w rol. gł. ZOFJA BATYCKA i KR. ANKWICZ. 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na i-ej stronie względnie przed tekstem 60 w kronic: tekście tekst 
z AJ A ga, BER: EF e 60 gr. w 45 gr. za em 20 gr. 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia drobne o 


2 Ogloszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem i tekście 70 "mm. ekst: mm, 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie mit jsca ogłoszeń Administracja al olnowiada. Za. Miedostarcżanie a > ch 
niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie pretensje 


„Kurjer Zachodni“ zaskarżalne są w Sosnowcu. 
SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsndskiego Nr. 4 mw 64 Skrytka pocztowa 62 FIL]E: Będzin, M: 
Administracja: Piłsudskiego i 73. D 


o|kich dziedzin życia! 


zgubionych dok tach i poszukiwani jmn 'OSZY, 
j 2 ony umentach i aniu 5 jmniej 
Ogtoszenia z układem tabelarycznym o 25 proe. droższe. Zagraniczne 100 proc. da EA ai A 


alłachowskiego 7. Tel 7-90. — Grodziec, Będzińska. 
ul Krótka iti. Tel 202 — ierci 


„WYDAWCA t REDAKTOR NACZ. TADEUSZ OPIOŁA. — DRUK „KURIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU, PIŁSUDSKIEGO 4.— REDAKTOR ODP. _HENSYK si ` 


Nr. 120. 


ii SANATORJUM JAWORZE 


BA 
mó 


ER] SE 
BE 3 BE 
(POLSKI GRAFENBEF"" lh 

RK 

Idealny wypoczynek dla osób w rych gam 

pracą nmysłową. ga 

Laeezomie zaburzeń nerwowych, niedomagań EE 
narządu krążenia, złej przemiany materji. SĘ 

| Bliższych informacji udziela s721 H 
[| mA 


Bi Zarząd Sanatorjam Jaworze koło Bielska (Telefon Nr. 1) 
OnzunsnzssssnassosanaLNEZENEASENONENZSENUNUNUAŃ 


Kasa Chorych w Sosnowcu 


rozpisuje 


Przetarg publiczny 


na wykonanie robót ślusarskich w nowych 

gmachach Kasy Chorych z terminem skła- 

dania ofert do dnia 2 czerwca włącznie do 
godz. 12-tej. 


Formularze ofertowe otrzymać można 
w ŚSekretarjacie Kasy Chorych przy ul. Sa- 
dowej Nr. 6 za opłatą 5 zł., komplet ry- 
sunków za 15 zł. 


Michał Wąsowicz 


3713 Dyrektor Kasy. 
KRZYWACZKA | RABKA. WISŁA 
letnisko-dwór, okolica | pienwszorzędny pen- Śląsk Cieszyński pen. 


Ko z utwymaniem od |sjenet „Zofiówka“ po: 
6 złotych. żądać pro-|leca pokoje z utrzy- 
spektów. 3754 | maniem, 5521 


górzysto - łesista, nze- 
ph Ii konie, tele- 
on do dyspozycji go- 
ści, Dojazd koleją lub 
autobusem na miejsce 
(50 km. od Krakowa). 
Pokoje słoneczne 
wraz z utrzymaniem 
pierwszorzędnem 5—6 
zł, dziennie. Sezon od 
1 czerwca do 1 paź- 
dziernika. Zgłoszenia: 
Zarząd Dóbr Knzywa- 
czka, poczta adzi- 
szów, tel, nr. 4. ' 5732 


„KIESZONKOWA 
Encyklopedja _ Popu- 
larna“ pod hasiem 
„Wiedza dla wszyst- 
kich“ daje materjśł 
naukowy ze wszyst- 


PinSzwajcarskie Gorzkie Zioła” 
z marką „Kogut” są stosowane 
„przy chorobach żołądka, kiszek, 


Książka dla wszyst- ; 
” obstrukcji, kamieniach żół- 


kich| Tania! dogodne 


WĄS ESR olowych: — „Szwajcarakie Gorzkie Zio- 
iesonkowa | ARR a” są naturalnym łagodnym środkiem prze- 


czyszczającym, ułatwiającym funkcja organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 
Sprzedają apteki i składy apteczne. 


klopedja _ Popularna". 
Kraków, józefitów 10. 
2017 


Ces jours-ci je me 
rendsa: VARSOVIE— 
KIELCE, Częstochowa 
— Łódź — Accompl. 
solide et rapide de 
tout genre d'affaires 
commenc. et autres 
aux conditions favora- 
bles. References de 
premier rang. Deman- 
des adresez svp. St. 
Ostrowski Grodziec p. 
Będzin, Kościuszki 28. 

3714 


6538 


6LR 


Od Piątku 27 Maja 


„DWAJ MALCY* 


Dramat senaacyjne-salonowy. 


| 


W rolach głównyah: 
Ivatłe Guilbert i Jaan Forest. 


20 wyrazów %0 —60 groszy za każdy wyraz ad 


sze. W numerze niedzielnym j świątecznym 


Wydawnictwa 


finansowe 


Zawiercie, Maja 22. 


